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LIKWIDACJA KONFERENCJI W HADZE? 


Niezliczone narady i dyskusje nie doprowadziły do porozumienia 


Francja wycofa się z Nadrenii po przyjęciu pianu Younga 


cy delegacji włoskiej w rozmo-|w zasadzie płan Younga z za 


Anglicy wyjeżdżają 
w sokbofę 


HAGA, 22 VII. (ATE). Dziś 
rano, dawiący w Hadze dzien- 
nikarze, spofkawszy w kulua- 
rich obrad Hendersona, zapy- 
tali go o losy konferencji ha- 
skiej. Henderson oświadczył 
tylko, iż w sobotę delegacja an- 
gielska opuszcza Hagę. Z po- 
wyższego widać, iż zamknięcie 


obrad konferencji haskiej na-. 


stapi majprawdopodobniej w 


piątek. 
Przyjęcie bez rezultatu 


HAGA, 21 VIII. (ATEJ. 
Wczorajsze pierwsze spotkanie 
po konflikcie pomiędzy Brian- 
dem a Snowdenem na przyję- 
ciu 4 ambasadora Adacziego za 
kończyło się, wobec nieustępli- 
wości obu mężów stanu, fia- 
skiem, porozumienia nie osią- 
gnięto. 


Obawa konsekwencji 
HAGA, 21, 8. (ATU). Ogólnie z 
powodu zerwania obrad konferen- 
cji haskiej wśród wszystkich człon 
ków poszczególnych federacji pa- 
nuje wielkie rozgoryczenie i zde- 
nerwowanie, W kołach politycz- 
nych uważają, iż zerwanie solidar- 
ności francusko - angielskiej może 
mieć nieobliczałne skutki, Które 
mogą narazić na szwank traktat 
wersalski a tem samem i pokój. 


Miarodajne czynniki polityczne 
twierdzą, że Francja dla dobra 
sprawy chciała iść na jaknajdalsze 
ustępstwa, lecz niestety,  Anglja 
nie umiała tego ocenić. W dniu 
dzisiejszym minister Stresemann 
nadesłał do prezydenta Jaspara pi 


smo z prośbą, aby mocarstwa za- 


proszone ustaliły program dal- 


szych obrad, w związku z tem, iż 
z dniem 1 września ma wejść w 
życie plan Younga, a wobec zatar 
gu  angielsko-francuskiego i prze- | dalszej redukcji 
spraw |jęcia propozycji Snowdena. 


wlekania się obrad szereg 
bardzo ważnych dla Niemiec nie 
zostało jeszcze załatwionych. 


lion dzisiejszym przewodnicza- 


Kafegoryczna 
odmowa Wioch 


HAGA, 24 VHI. (Tel. wł.). — 


Według wiadomości, pochodza- 
cych z kół politycznych, delega- 
eje francuska į belgijska stara- 


ją się zadośćuczynić żądaniom 
angielskim. Największy sprze- 
ciw stawia jednak delegacja 
włoska, która jest niezadowolo- 
na z nowych stawek procento- 
wych, któreby uległy dla Włcch 
w razie przy- 


HAGA, 21 YIIL (ATE). W 


wie z dziennikarzami  oświad- 
czył, iż Włochy w żadnym wy- 
padku nie mogą się zgodzić na 
propozycje Snowdena. 


Rekompensaty 
üla mniejszych 


HAGA, 21 VIII. (ATE). Dz'i| 


obradowali przedstawiciele 
państw mniejszych u Venizelo- 
sa, celem omówienia wytworzo 
nej krytycznej sytuacji. Po oży- 
wionej dyskusji postanowione, 
że państwa zaproszone przyjmą 


Polska ma nieęzaprzeczone prawo 


do uzyskania należności specjalnych z sum odszkodowaniowych 


HAGA, 21. 8. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“). O stanowisku Polski 
w sprawie odszkodowań otrzymu- 
jemy ze sfer miarodajnych infor- 
macje, słormułowane w sposób 
następujący: 


Sytuacja Polski w sprawie od- 
szkodowań jest zupełnie specjal- 
na i odmienna od sytuacji innych 
państw, ałbowiem Polska ma pra 
wo do odszkodowań za straty, 
które poniosła, jako część dawne- 
go cesarstwa rosyjskiego, z dru- 
giej zaś strony przyjęła w trakta- 
tach pełno różnych zobowiązań, 
jak zapłatę za inne państwa czę- 
ści długów niemieckich i austrjac- 


otrzymują poważne stanowiska lotnicze w kraju 
WARSZAWA, 21, 8. (A.W,). — | nak nie w stolicy, fecz w którejś 


Rapert majora Kubali, złożony sze 
fowi departamentu lotnictwa, pułk, 
Rajskiemu, został przedłożony 
marsz. Piłsudskiemu z tytułu pła- 
stowania przezeń teki ministra woj 
ry. 

Mjr. Kubala, po wypoczynku w 
jednem z krajowych uzdrowisk, 
powróci do Warszawy, celem obję- 
cia jednego z wybitniejszych sta- 
nowisk w lotnictwie. wojskowem. 

Jednocześnie dowiadujemy się, 
iż kpt. Kowalczyk — po powrocie 
z urlopu wypoczynkowego — rów 
nież otrzyma nowy przydział, jed: 


z formacji lotniczych w kraju. 
$ 


Z Warszawy donoszą: 

Dla uczczenia pamięci Ś. p. 
mjr. Idzikowskiego aeroklub 
akademicki postanowił ufundo- 
wać hangar lotniczy imienia 
zmarłego. Hangar ten stanie 
we Lwowie, ulubionem mieście 
ś. p. Idzikowskiego, z którem 
łączyło go wiele wspomnień. 
Hangar będzie służył celom 
lwowskiego aueroklubu akade- 
mickiega. aż) 


kich, t. zw. długów wyrównaw- 


czych i t. p. 

Polska ma prawo do należności 
specjalnych, opartych bądź na tra- 
ktatach bądź na umowach z Niem- 
dami. Z należności tych jedne są 
ściśle określone co do cyfry, nie- 
które są zasądzone wyrokiem mię- 
dzynarodowego trybunału rozjem- 
czego polsko - niemieckiego na 
rzecz osób prywatnych, inne są w 
stadjum ustalania cyfry. Są to u- 
hezpieczenia górnośląskie, pensje 
wojskowe i cywilne. Należności te 
powinny być pokryte z rat, płat- 
nych przez Niemcy. 

Plan Younga przewidywał na 
rzecz Polski spłaty w wysckości 
pół miljona marek złotych rocznie 
w ciągu 37 lat. 

W celu spłaty rat przez Niemcy 
i rozdziału sum między państwa 
wierzyciel. plan Younga projektu- 


Porozumienie 


ekonomiczne 

między Polską iRumunją 

Z Warszawy donoszą: Obrady 
drugiej konferencji ekonomicznej 
polsko-rumuńskiej, które rozpoczę 
ły się 10 b. m., zostały w dniu 
wczorajszym zakończone. Obie de 
legacje opracowały projekt poro- 
zumienia ekonomicznego. Delega- 
cja rumuńska wyjeżdża do Buka- 
resztu celem otrzymania od swe- 
go rządu nowych  mstrukcji dla 
kontynuowania obrad. 


je stworzenie specjalnego banku 
wykłat mżędzynarodowych i z4 
kreśla mu szerokie pole w dziedzi- 
nie operacji wałutowych. Ze wzglę 
du na taki zakres banku winny 
należeć do niego wszystkie banki 
państw o ustalonej walucie. Bank 
Polski partycypowałby w sub- 
skrycji kapitału zakładowego mię- 
dzynarodowego banku i brał u- 
dział w zarządzie. 

Konferencja obecna ma na celu 
uregulowanie porachunków finan- 
sowych Niemiec z aljantami w ca- 
iym szeregu kwestji finansowych, 
wynikłych z traktatów zawartych 
z Austro-Węgrami i Bułgarją. 


jstrzeżeniem, że uzyskają rekom 


| pensaty, 
za planem. 


przyrzeczoene im po 


Zwycięzcy się biedzą 
nad odpowiedzią nanotę 
zwyciężonych 


HAGA, 21, 8. (Tel. wł.). Delega 
cje francuska i belgijska na współ 
nej konferencji ustaliły, że ewaku 
acja Nadrenfi może nastąpić do- 
piero po: przyjęciu przez mecar- 
stwa planu Younga, W razie posta, 
nówienia ewakuacji wojska belgij 
skie wycofane będą przed  fracu- 
skiemi, dlatego że garnizony belgij 
skie stacjonują w drugiej strefie, 
Druga strefa, ze względów tech- 
nicznych, winna być  opróżniona 
przed trzecią strefą francuską. 


Delegacja niemiecka zwróciła 
się oficjalnie do 6 mocarstw zapra 
szających, aby warunki planu 
Younga obowiązywały już od 
września. Dziś popoł. 6 delegatów 
państw _zapraszających odbyło 
wspólne narady, o czem został wy 
dany komunikat oficjalny. Komu- 
nikat ten głosi, że przedmiotem na 
rad była odpowiedź na notę Stre- 
semanna. W dyskusji poruszano 
obecne położenie, istotę prac kon- 
ferencji į środki dla zapobiegnie- 
cia zerwania obrad. Narad tych 
dziś nie zakończono. Jutro przed 
południem dalszy ciąg posiedzenia 
tych samych delegacji. 


Wycieczka belgijska pod ziemią 


Minister Heyman zjechał do głębokiego szybu 


Katowicki koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuja: Wycieczka 
belgijska, w której bierze udział 
min. Heyman była podejmowana 
w dniu wczorajszym śniadaniem 
wydanem przez dyrektora państwo 
wej fabryki azotniaków w Chorzo 
wie p. Chodowskiego. Z Chorzo- 
wa goście belgijscy udali się do 
Kamieńca, gdzie zwiedzano. kopal- 


nie węgla „Andaluzji“. 

Minister Heyman -osobiście zje- 
chał do szybu na głębokość 302 
mtr. pod poziom ziemi. Po zwiedze 
niu kolonji robotniczej imienia. wo- 
jewody Grażyńskiego wycieczka 
wyjechała do Bogucice dla zwiedze 
nia huty cynkowej „Kunegunda“ 
poczem o godz. 20-ej nastąpił od 
jazd do Katowic. 


Profesor Bartel powraca 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- Francji b. premier prot. Bartet, 


go“ telef.: 


który po krótkim pobycie w War- 


Jak się dowiadujemy w pierw- | szawie uda stę do Lwowa, gdzie 
szych dniach września powraca z| zamieszka na stale, 
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Daleki Wschód stoi w ogniu. 
Armaty grają, karabiny 
` szynowe trajkoczą w najlepsze. 
Leje się krew. Ludzie padaja. 
Co prawda nie tysiące, jak w 
czasie rzezi wszecheuropejskiej, 
ale poległych można już liczyć 
na dziesiątki. Wystarczy jed- 
nak, że stoją naprzeciwko sič- 
bie dwie wrogie armjc. które 
raczą się obficie kulami i sta- 
czają ze sobą krwawe bitwy. 


Jednem słowem wojna. Z wy- 
powiedzeniem, czy bez — to 
wszystko jedno, Wojna! Nie 


wielka tyłko mała. Ale wojna. 

Wojna toczy się ze wszystkić 
mi jej okropnościami i okru- 
cieństwami. Obiedwie strony 
wy.ają komunikaty z placu bo- 
ju i każda ze stron twierdzi. że 
ma rację, Dobrze znamy tę pio 
senkę. W dziesięciolecie zakoń- 
czenia najokropniejszej rzezi, 
jaką kiedykołw. widział Świat, 
mamy znowu zbrojną rozpra- 
wę narodów. W dziesięciolecie 
wojny, którą miano za ostatnia, 
widzimy znowu taki sam, choć 
na mniejszą skalę przelew krwi, 
urągający wszelkiej kulturze i 
postępowi ladzkości. 

W dobie, gdy w Genewie re- 
zyduje Liga Narodów, mająta 
krzewić pokój między !udami i 
łagodzić antagonizmy, nie do- 
puszczając przedewszystkiem 
do wyjmowania szabli z po- 
chwy — w Mandźurji toczą się 
krwawe hoje. W dobie, gdy w 
Hadze obraduje konferencja 
największych potęg świata, któ 
rej eelem jest likwidacja złych 
pozostałości wojny i pacyfika- 
cja powszechna — na Daickim 
Wschodzie padają ranni į zabi 
ri. W dobie, która zaznaczyła 
się szeregiem aktów i paktów; 
potępiających wojnę, wyklina- 
jących ją raz na zawsze, jako 
sposób rozstrzygania Sportów 
między narodami; gdy obyd- 


Dziś i dni następnych! 


Rekordowy podwójny program zna- 
komitej wytwórni Fox-Film 


Tydzień dowtipi, Minore i śmiechu! 


„NIEBEZPIECZNY 
WIEK MĘŻCZYZNY" 


Eskapada miłosna przykładnego mal- 
żonka za kulisami teatru. 
W rolach głównych czarująca para 
Hołlywood Nancy Karrol I Louis 
Moran. 


— JI, = 


Wyścig na dystansie New-Jork — 
Kalifofnia 


Hipek i Lopek się żenią 


Niebywałe perypetje dwóch konku- 
rentów do serca i ręki jednej dziew 
czyny. W rolach głównych: 
Sammy Lohen jako szczęściarz Lopek, 
Harry SwBBf jako pechowy Hipek. 
Wspaniała ilitstrócja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz, 4-ej popoł. 
w sob, o godz. 2-ej, w niedz. o godz 
12 w pob; ósłatniego o g. 1Fej w 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W sob. od Ż-ej do 4-6j, w niedzielę 
od 12-ej do Sej po poł. wsżystkie 
miejsca po 50 gr. i 1.— zł. 


[wa wałezące kraje dopiero co 


mä- podpisały główny pakt Kella- |miała zamiaru 


ga, który raz na zawsze miał 
być gwarancją pokoju na zie- 
|mi — odbywają się marsze 
wielkich kolumn wojskowych i 
poważne starcia, mogące rozpę- 
tać burzę wojenną w Azji i po- 
żar ten przenieść do fnnych o- 
kolie głobu ziemskiego. 
Genewa siedzi cicho, nie da- 
jąc znaku życia, 


uszy, jakgdyby nie chciała i nie 
inierw cnjować. 
W Hadze kierownicy państw 
| zamknęli się w czterech Ścia- 
|nach zagadnień reparacyjnych. 
zasunęli rolety, zawarli okna 
na świat, jakgdyby nie chcieli 
ujrzeć łuny Srożącej się pożo- 
gi. Możni sygnatartusze pakia 
Kelloga zdają się mniemać, że 
jna podpisaniu tego dokumentu 


zatkała sobie skoficzyła się ich rola, i że nie maty, nic to, 


nawet kiwnąć 
palcem w celu zabkamowania 
wrogich działań militarnych. 
Dyplomaci zajmują stanowi- 
sko obojętne. Wszystso dzieje 
się po ich myśli. Niezyje inte- 
resy nie są narażone pa 
szwank. Równowaga nie zosta- 
ła zachwiana. Wobec tego mo- 
ga patrzeć spokojnie na to to 
się dzieje. Nie to, że grzmią ar- 
Że zabici i ranni 


z obowiazku 
| 


A SERFO...£ 


zaściełają pobojowiska, nie to, 
że rodzi się nowa nędza ludzka, 
rozlega się płacz matek, żon ł 
dzieci. 

Dyplomaci ćmią sobie w na 
lepsze holenderskie eggara. 

Debrze. Ale dlaczego każ 
nam wierzyć i brać na ser; 
komedje, gdy z poważnemi m 
nami podpisują pakty i trakt: 
Gu 

JAN URBACH, 


jest jeszcze muzyką dalekiej przyszłości 
Chwilowo Rosja prowadzi z(Chimami nadgraniczna pariyzanikę 


dnemu studjum siły 
Chin, okresla, jaką rolę odegra 
w związku z wypadkami na Da 


Szybki rozwój wypadków w 
ostatnich dniach sowiecka -chiń 
skiego konfliktu zwraca na sie 
bie coraz bardziej oczy całego 
świata, działaczy politycznych i 
fachowców wojskowych. 

Ostatnie wiadomości, jakie 
otrzymujemy z Charbinu, świad 
czą o tem, że na sowiecko -chiń 
skiej granicy, rozpoczęła się t. 
zw. „mała wojna”, doszło  bo- 
wiem do licznych potyczek par- 
tyzanckich. Koszmar wojny na 
Dalekim Wschodzie wystąpił 
na ekran dziejów świała jaśniej 
i wyraziściej. Powstaje pytanie, 
jak się będzie nad. rozwijał ten 
konflikt, jakich rozmiarów mo- 
go dosięgnąć zbrojne potyczki 
i jakiem tempem mogą iść ħa- 
przód. 

Między osobami znającemi Da 
lleki Wschód i sytuację wojsko- 
wą obu stron walczących, prze- 


|waża przekonanie, że oba obo- 
lzy są do walki nieprzygotowa- 
ne. Pochłoną one jednak sporo 
czasu, zanim zosłaną ukończo- 
ne po obu stronach granic. 
Jeśli czytelnik sobie uświado- 
mi, że koncentracja armji rosyj- 
skiej na Dalekim Wschodzie w 
roku 1904 zakończyła się do- 
piero po upływie pół roku. zro- 
zumie, że į czerwona armja po- 


|trzebu je również na  skoncen- 
e swoich sił przynaj- 
mniej iakiego samego Okresu 


czasu. Prawdą jest, że zdolności 
|do prowadzenia walki u chiń- 
czyków są o wiele mniejsze; 
jak u japojńiczyków w r. 1904; 
pomimo to termin skoncentro- 
|wania armji czerwonej na Da- 
lekim Wschodzie nie może ulce 
jakiejkolwiek redukcji. 
Fachowcy wojskowi wyraża- 
ja przekonanie, że przeznaczo- 


ne do walki z Chinami wojska 
sowieckie, a mianowicie pierw- 
sza ich część, nie mogą prżysta- 
pić do operacji wojennych przed 
drugą połową września. 

Trzeba również wziąć pod u- 


wagę i tę okoliczność, że pod 
koniec sierpnia rcznho”” 
w Mandżurji okres wielkich 


deszczów. Drogi są w tym okre- 
sie niedostępne a małe potoki 
rozlewają się w rzeki, co stoi 
na przeszkodzie w rozwoju ope 
racji wojennych. Zresztą Chi- 
nom zależy także na czasie. 
Wszak dopiero niedawno temu 
otrząsły się z długotrwałej i wy 
cieńczającej wojny obywatel- 
skiej. Politycznie rozbite Chiny, 
gospodarczo i finansowo osła- 
bione nie są zbyt groźnym prze- 
ciwnikiem. 

Pewien znakomity fachowiec 
|rosyjski, który poddał  dokła- 


Nowa sprawa Sacco i Vanzeffi 


Tragedja włókniarzy w północnej Karolinie 


wojenne 


lekim Wschodzie 
sztab generalny. 


czerwony 


Czerwony sztab generalny nie 
zasługuje na zarzut, jakoby nie 
rozumiał istoty walki z Ghina- 
mi, gdyż w sztabie generalnym 
czerwonej armji znajdują się 
ludzie mający solidne znajomoś 
ci i wielkie wojeńne doświadcze 


nie, Nie można sobie wyobra- 
zić, aby Sroszników. będący 
prawdopodobnie przyszłym 


głównodowodzącym sowieckich 
sił zbrojnych na Dalekim Wscha 
dzie, był na tyle lekkomyślnyrn 
i rozpoczął wojnę, mając tylko 
do dyspozycji mały garnizon 
wojsk na Dalekim Wschodzie. 
Ilość garnizonów jest bardzo nī- 
kła, gdyż granica łącząca So- 


wieły z Mandżurją jest ogrom- 
nie długa i nie łatwa do obr- 
nienia. Okolizzności przytoczone 
świadczą o tem, że obawy, zwią 
zane z „Wielką wojną“ na Dale- 
kim Wschodzie. sa narazie pilon 


Oczy całej Ameryki, zwłasz- |się zabezpieczyć przeciwko mo- 


nieni zostali leko 


cza robotniczej zwrócone są te- 
raz na Południe, ku małemu, 
dotychczas. prawie nieznanemu 
miasteczku Gastonji, w Karoli- 
nie północnej, gdzie ma się ro- 
zegrać dramat socjalny. W tam 
łejszym przemyśle włókienni- 
czym wybuchnął strejk. Fabry- 
kanci; którzy w stanach poľu- 
dniowych nie przyzwyczaili się 
jeszcze do związków zawodo- 
wych, postawili się szłorcem wo 
bec żądań i tłumią strejk wszel 
kiemi środkami. 

Jedną z represji było wyrzti- 
cenie robotników ż mieszkań fa 


brycżńych. „Unnið“  (zwiążek) 
wzńiósł pod miastem namioty 
płócienne, gdzie  strejkujący 
chwilowo _żamićszkali, i obok 


których odbywali swe wiece. 
Dnia 7 czerwca wieczorem, po 
ciężkiej walce z policją miejsco 
wą, strejkarze odbyli wiec ma- 
aowy:; na którym. debatowano 
nad sparwą rozstawiania pikie! 
rzeciwko łamistrejkom. Ażeby 


żliwemu napadowi wynajmowa- 
nych przez kompanję fabrykane 
ką pachołków, niektórzy robo- 
(tnicy (górale, przywykli do no- 
| szenia broni) stanęli przy pierw 
szych mamiotach, celem ochro- 
nienia zebrania. 

Śród ciemności nocnej szef 
policji O. P. Odethołt przybył 
w towarzystwie kilku posterun- 
kowych do namiotów i rozbroił 
strażników fobotniczych. Kara: 
bin przytem sam wystrzelił, ale 
kula nikogo nie trafiła, Zaraz 
potem jednak rozległ się nowy 
wystrżał j szef policji upadł na 
ziemię raniony, i wkrótce 
zmarł wskutek ran. Niektórzy 
Inni policjanci i robotnicy zra- 


Helenów 


W niedzielę. o g: 11 przed poł. 


mi e mł i wk Z A 


i przywódców strejkowych z 
pośród których 15 oskarżonych 
jest o morderstwo i zatrzyma- 
nych w więzieniu aż do proce- 
su. Innych oskarżonych Wy- 
puszcżono na razie za kaucją. 
Dowodów, kto z aresztowanych 


zabił naczelnika policji, tiemia, 
Obrońcom oskarżonych udało 
się wyjednać, by proces odbył 


się nie w Gastonji, lecz w innem 
mieście, miańowicie w Szarlocie 
w północnej Karolinie, gdyż u- 
dowodnili, że w Gastonji, gdzie 
[sie prowadzi przeciw nim robo 
tę podburzającą, nie mogliby się 
spodziewać wyroku  beżstron- 
nego. 


Dziś, o godz. 5-ej po poł: 


KONCERT POPULARNY 
pôd dyr. R: TELGA 
Chcąć udostępnić wejście najszerszym 


słerom, zostały ceny zniżone. © 
W dnie koncertów popularnych 50 gr., 


MUZYCZNY. zł 1, 


w dni koncertów radiowych 50 gr. 


Zaaresztówano 23 robotników | P 


pE- a a - _ m 
Dziś i dni nastepnych ! 
Wielkie arcydzieło, które potęgą na- 

pięcia dramatycznego oszałamia 
i wprowadza w zachwyt każdego widza 


„GOLKOTA MILOSC 


W rolach glównych: 
Agnes Esterhazy, 


Wybitnie sensacyjne podłoże..! Sceny 
o kolosalnem napięciu! Różnolitość 
tła! Efektowne pomysły! Gehenna 
skazańców żyweem zdmtrowanych! 
UWAGA: Pomimo nieśprzyjających 
pogód dla kin, dyrekcja Grand-Kine 
zdecydowała zaryzykować tål wielkiej 
miary przebój. Mamy nadzieję, że 
Szan. Publiczność potrafi ocenic tak 
duży wysiłek. 
Początek o gódz. 5-ej pp. w sob: 
i niedź. od 18-6j pp: 
Orkiestra pód dyr. p. KANTORA 


Wr. 198 


Re”zina 


marsz. Pitsudskiego 
przybyła do Poznania 
na P. W. K. 


Przybyła do Poznania celem 
zwiedzenia PWK. małżonka mini- 
stra spraw wojskowych marszałka 
Filsudskiego wraz z dwiema có- 
reczkami Równocześnie przyje- 
chał do Poznania minister pracy 
i opieki społecznej, płk. Prystor 
oraz małżonka mmistra Cara. Na 
dworcu eczekiwali przybycia gości 
wicewojewoda poznański Gronzie- 
wiez, prezes sądu apelacyjnego, 
Zakrzewski, przedstawiciele dyrek 
cji PWK. z radcą Rowińskim na 
czele, z ramienia DOK VII szef 
sztabu ppłk. Dżugaj i dowódca bry 
gady kawalerji płk, Zahorski w 3: 
toczeniu grona wyższych oficerów 
bardzo wiele pań ze sfer wojsko- 
wych oraz liczny zastęp pusiicz- 
ności. Pani marszałkowej wręczo- 
no kilka pięknych bukiatów, pu- 
czem wśród okrzyków „Nizch ŻY- 
je“ odprowadzoso do samochod, 
którym udała się na Zaiuck glzie 
zamieszka przez czas pobytu w Vo 
znaniu. 

* 

Dnia 27 b. m. przybywa do Po- 
znania wycieczką francuskiego 
świata parlamentarnego, w skład 
której wchodzą reprezentanci izby 
depitowanych i senatu. Na czele 
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Potyczki pograniczne w Mandżurii 


Obydwie strony napotykają na poważne trudności 


LONDYN, 21 VIII, (Tel. wł), 
Mobilizacja wojsk chińskich na 
Dalekim Wschodzie napotyka 
na poważne trudności, ponie- 
waż 
japończycy nie pozwalają na 
przewóz zmobilizowanych żoł- 

nierzy 
koleją południowo - mandżur- 
ską. Powołani pod broń chiń- 
czycy muszą więc 
tygodniami maszerować, 


aby dotrzeć do północno - man 
dżurskiej kolei. 


Z drugiej strony armja czer- 
wona, tworzona przez gen. Blū- 
chera, 


znajduje się jeszeze+w pobliżu 
Irkucka, 

tak, że odległość między głów- 

nemi siłami chińczyków a ro- 

sjan jest zawielka, aby można 

liczyć już w najbliższym czasie 

na poważną akcję. 


Mimo to 
stareia nadgraniczne powtarza- 

ją się niemal codziennie. 

Wojskom chińskim udało się 
wyrzucić oddziały sowieckie z 
miejscowości Tun Ging 
Szin. 

Generalny konsul amerykań- 
skj w Charbinie, Hamston, do- 
nosi, że 
sytuacja na Dałekim Wscho- 
dzie jest istetnie bardzo naprę- 

żona i groźna. 


- - 


Zapowiedź hirzy na bitwie 
Nieobliczalne rządy Waldemarasa muszą lada 
dzień sprowokować zamieszki 


Zamach nadykfatora ? 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


Wczoraj w południe ukazały się 
w stolicy dodatki nadzwycziajne 0 
rzekomem usilowaniu  dokonanla 
zamachu bombowego na premjera 


wycieczki, składającej się z 37 0- | pitewskego Waldemarasa. W miesz 


sób stoi prezes grupy parlamentar- 
nej socjalistów francuskich, poseł 
Jean. 


Zjazd mniejszości 
bez udziału polaków 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Dnia 23 b. m. rozpoczyna się w 
Genewie zjazd mniejszości narodo 
wych, zainicjowany przez Niemcy. 
Mniejszość polska w państwach 
Europy w zjeździe tym udziału nłe 
weźmie. 

* 

MONACHJUM, 21, 8, Odbyt się 
tu kongres niemców wszystkich 
krajów europejskich, 

Na przewodniczącego kongresu 
cbrano Ottona Ulitza, skazanego 
przed kilku tygodniami przez sąd 
w Katowicach na karę 6 miesię- 
cy więzienia z zawieszeniem na 
trzy lata. 


Czy wiecie, że... 


«pożar lasów w Ameryce nad 
granicą kanadyjską trwa w dal- 
szym ciągu bez przerwy. Osiedia 
ludzkie wśródleśne zostały ewaku- 
owane, W akcji ratowniczej bierze 
udział ludność, skupiona z najdal- 
szych okolic, 


«Ha lotnisku Chalons aparat 
wojskowy wpadł w korkociąg i 
spadł na hangar, Wskutek wybu- 
chu benzyny samolot, hangar i 2 
piloci spionęji, 


„Ww Budapeszcie podczas uroczy 
stej procesji ku czci św. Stefana, w 
pewnem miejscu wobec naporu tłu- 
mów załamała się balustrada, 
skutkiem czego wiele osób spadło 
z podwyższenia, przyczem dwie o- 
schy zostały zabite, Wskutek upa- 
łów u 100 osób zanotowano wy» 
padki porażenia słonecznego. 

„dw okolicy Greifenberg spłonę- 
ło 1500 morgów lasów i torfowisia. 
Podobnie około 3000 morgów ła- 
sów spaliło się pod  Walczem. 
Straż pożarna i wojsko nie inogły 
cpanować pożaru, który obejmo- 
wał pas lasu długości 8 klm, i sze 
rokości 2 kim- 


kanin jego miała być umieszczona 
bomba z mechanizmem  zegaro- 
wym, 

= 


W związku z tem dowiaduje się 
Agencja Wschodnia z Rygi, któ- 
ra posiada doskonałe połączenie z 
Kowuem, że do wieczora dnia 
wczorajszego spokój w Kownie 


zamachu na litewskiego premjera 
nikomu nic wiadomo nie było. 


Nieubłapana walka 
z lewicą 


WILNO, 21, 8. (Tel. wł.). Litew- 
ski sąd wojenny odbywa w dal- 
Szym ciągu codzienne swe tajne 
posiedzenia. Wczoraj znów został 
skazany na Śmierć litewski emi- 
grat Alsauskas, który rzekomo 4- 
siłował przemycić na Litwę maszy 
nę piekielną. Ponieważ prezydent 
Smetona nie ułaskawił skazanego, 
AMlsauskas został zastrzelony. 

Rząd Waldemarasa w swej mści 
wości w dalszym ciągu aresztuje 
przeciwników. Wczoraj aresztowa- 


redaktora pisma  socjałistycznega 
Darbobalsasa, studenta Danisa i 
innych czynnych członków stron- 
uictwa socjalno-demokratycznego, 
którzy są podejrzani o utrzymtywa 
nie stosunków z partią emigran- 
tów — przeciwników dyktatury. 


kwitnie handel... 
dzieśmi 

KÓWNO, 21, 8. (Tel. wł.) Jak 
donosi radjostacja  kowieńska w 
okolicy Kowna zdarzył się chara 
kterystyczny wypadek sprzedaży 
dziecka cyganom. Sprzedający żą- 
dał za 2-letnie dziecko 50  litów 
|era ofiarował 20 litów, aż wresz 


nie został zakłócony i o Żadnym | no cały szereg socjalistów, m. in.| cie ubili targ na 24 i pół lita. 


Sirejk włoski w kopalniach 


Górnicy żądają wliczenia czasu zjazdu i wyjazdu do dnia pracy 


Sytuacja jest naprężona, 


Przed dwoma dniami delega 
ci rvbotniczy kilku kopulń wę: 
glu Zagłębia Dąbrowsk eg» w 
pcrozumieniu s klasowym 
związkiem górników  p<zystą- 
pili do akcji, mającej na -elu 
utrzymanie S8-godzinnego dnia 

pracy, 
obliczonego łącznie ze zjazdem 
pa dół do kopaini i wyjazdem 
rs powierzchnię. 

Nazajctiz robotnicy 
, Renard“ w Sosnowcu 
epóźniłi zjazd do pracy o pół 

godziny, 
oraz zakończyli pracę o godz. 
13 min. 30 zamiast o 14-ej. 

Ponieważ wcześniejszemu 
wyjazdowi na powierzehojc |= 
tegerycznie sprzeciwił się za- 
wiadowca kopalni, robotnicy 
na znak protestu, 
pozostali na dole kopalni de 
godz. 20 min. 30, t. f. 7 godzin. 


kopalm 


uniemożliwiając w ten sposób 
podięcie pracy. przez druga 
zmianę robotników. 

Takie same wypadki miały 


miejsce w ciągu paru ostatnich 
dni w „Saturnie“ i „Piaście”, 
Robotnicy kopalni „Miłowi- 
ce“ i „Saturn“, pod Sosnowcem 
w czasie drugiej zmiany w dnia 
wczorajszym mje pracowali, 


natomiast odbyli zebranie ze 
swymi delegatami. 
Pod kopalnię „Piast“, znaj- 


dującą się w pobliżu, przybyli 


panuje spokój 


posłowie komunistyczni, Ro- 
slak 1 Kieruzclski, 


i wygłosili przemówienie agita- 
cyjne, nawołujące do strejku, 


W  pozosłałych kopalniach 
robotnicy rożpoczęli pracę z 
półgodzinnem opóźnieniem, nie 
napotykając sprzeciwu ze stró- 
ny zarządów kopalni. 


Ma się odbyć szereg konfe- 
rencji zarówno samych delega* 
tów zrobcfnicz., jak i przedsta: 
wicieli przemysłowców. honfe- 
rencje te 
określę dalszą sytuację, obeenie 

bardzo naprężoną. 

Wskutek zajść powyższych 
na tle czasu pracy, zarządy ko- 
palni 


„Piast“ i „Saturn“ ogłosiły 
wczoraj wstrzymanie aa czas 
nieograniczony pracy 


Ww kopalniach. motywując to 
formalnie brakiem zamówień 
na węgiel. 


Zarżądy innych kopalń do 
czast powzięcia odnośnej u- 
chwały przez radę zjazdu prze- 
mysłówców ustosunkowały się 
do sprawy wyczekująco. 


Inspektor pracy podjął inter- 
wencję. 


Róbotnicy kopalń  „Piast”, 
„Saturā“ į „Miłowice" groma- 
dzą się na placach kopalnia- 


nych, jednak 


wszędzie panuje spokój, 
nad którego utrzymaniem czu: 
wa także klasowy związek gór- 
ników. 
GASIEKZEKW* MRE 


Długotrwałe miedzy 


napięcie 
prawicową „kHeimwehrą* i republi 


kańskim „Schutzbundem* dopro- 
wadziło w ostatnich dniach do sze 
regu starć, przyczem jest wielu 


nusfria ima Z 


przy 


TOKIO, 21 VIII. Korespon: 
denci dzienników donoszą z 
Mandżurji, że w odległości 500 
metrów od pozycji chińskich 
koło stacji Mandżurja ukazały 
się wczoraj 
sowieckie pociągi pancerne. 

Oddział wojska po opuszcze- 
niu pociagu dał ognia w strónę 
wojsk chińskich pod osłoną 
ognia artyleryjskiego. Chińczy- 
cy ©ódpowiedzieli ogniem. W 
wyniku starcia, trwającego 2 
godziny, : 
wojska sowieckie wycofały sie 

Chińczycy stracili 30 ladzi, 
zdobyli jednak znaczną ilość 
dział i amunicji. 


LONDYN, 21 VIII, (ATE). — 
Wedhig nadeszłvch tu wiado- 
mości z Dalekiego Wschodu, 
woiską sowieckie ij chińskie 
w dalszym ciągu koncentrują 
sie wzdłuż linji wschodnio - 
chińskiej. Nadzwyczaj 
żywa działalność ujawniają ot 
ganizacje migrantów rosyj 

skich; 
swe siły Biało- 
gwardziści siły swe koncentru- 
ja przeważmie w okięgu wiady- 
w stłockim 

LONDYN, 21 VIII. (ATE), — 
Narodowi rzad chiński zamia: 
nws} gen "in - Lzen - Tona 
d:wódca sił zbrojnych okręgu 
charbińiskiego. 


mobilizujace 


NE EL KE Z M ZET CTR ZZOZ © TEORIA 


Blaczeco usunięta 
Bueliarina ? 


. MOSKWA, 21,8, (Tel. wł) Ko 
mitet wykonawczy  międzynara 
dówki komunistycznej egłosi! pro 
tokuł swego posiedzenia, w iit 
rym podaje przyczyny przyjęcia 
rezolucji o usunięcia z korninternu 
Buchariná, 

Według tej rezolucji Bucharin 
został usunięty z powodu jego o- 
portunizmu prawicowego, nastro- 
jów pesymistycznych i niewiary w 
siłę pracy komunistycznej. Przez 
działalność swą Bucharin podry- 
wal dyscyplinę komunistyczną j 
za plecami partji dążył do zawar 
cja bloku z byłymi trockistami ce- 
lem popierania wałki z partją ko- 
munistyczną i kominternem. 


naniem 


ze 


zabitych i rannych. Na taszej ilu- 
stracji widzimy przywódców wro: 
gich ofganizacji: / republikanina 
Dentscha (na lewó) i wodza zwis. 
ków „Heimwehry*. dr. Bteidle 


WIEDEŃ, 21, 8. (A.W.) — No- 
cy onegdajszej pod Wiedniem, w 
pobliżu miejscowości Erlas, zetknę 
İy się dwie bojówki: schutzbun- 
dowców i heimwehr'zystów. Wzmo 
żone ostatnio ańimozje obustronne 
znalazły wyraz w powstaniu bój 
ki, podczas której w ciemnościach 
padło szereg -strzałów z obu Stroin 


Jeden z cezłenków grupy „Heimwee 
hry* został zakłuty przez przeciw: 
ników, 


Nowy ten ineydent wywołał du 
że wzburzenie w Wiedniu i okoli- 
cy. Prasa, bez względu na kieru- 
nek, domaga się rozbrojenia hojó- 
wek partyjnych. | 
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Dajcie nam słońce z pod równika 


w formie Życiodajmnych, ŻE say OWOCÓW 


22.VIII. GEOS PORANNY. — 1929 r. 


połucdniowyc 


Robienie groszowych oszczędności musi ustąpić miejsca idei 
podwojenia sprawności ogółu 


Do jakiego stopnia doknczy 


ła ludziom wszystkich sfer droży- 


zna owoców południowych, w ywołana bezmyślną polityką- celna 


dowodem tego jest list poniżs 
skiego, Mieczysława Limanow 


W opinji publicznej rozpoczęła 
się Kampanja na owoce, pobudnio- 
we w Polsce. Pomyśleć tylko; nie 
możemy jeść owoców, Które .czło- 
wieka czynią lekkim, świeżym, 
sprawnym, energicznym, przedsię- 
biorczym, ruchliwym, pełnym fan- 
tazji i inwencji, jasnym, pogod- 
nym, uśmiechniętym (o ile nas 
stać na te), że musimy, jeść mięso, 
które człowieka czyni ociężałym, 
mrocznym, leniwym. gnuśnym, za- 
spałym, staryn, pozbawionym ela- 
styczności, złym, nawet głupim. 

Zamknąć granicę dla owotów po 
łudniowych to zaiste Polskę pozba 
wić siły i młodości, 

Bierzmy przykład z Europy, 
gdzie dawno już otwarto drogę v- 
wocom południowym. Nie tylko 
Holandja, Danja, Belgja, Francja, 
Anglja i Skandynawja, ale i Niem- 
ey zorjentowały się, że pobudzić 
ludzi do ruchu można nie nakaza- 
mi i biurokratycznemi figlami, ale 
wprowadzając do organizmu ży- 
ciodajne elementy, a przedewszyst 
kiem owoce. 

Frameuzi jedzą wszelkie możliwe 
zielska, aby wyjść z ciężkości. 
Niemcy sprowadzają owoce waga 
nami i bez ceł. A my? My żremy 
mięso i pijemy wódkę ïj bardzo się 
dziwimy, że tak jakoś ciężko się 
poruszamy. Owoce południowe sy 
prawdziwą sanacją dla narodu, 
zwłaszcza dla biednych klas, Lecz, 
granice nasze są zamknięte. Pol- 
ska jest dziś rodzajem „ghetta“. 

Wiemy zaledwie, co się Święci 
na Zachodzie. Ile tam pracy, ile 
energji, przedsiębiorczości, zdro- 
wia, polotu. Kto szczęśliwy i wy- 
dostanie się poza nasz kordon, zdu 
miewa się, że można za parę gro- 
szy dziennie żyć bananami, poma- 
rańczami, figami, winogronami, da 
ktylami, długą listą wszelakich o- 
woców, których wszędzie jest 
wbród. 

Bo narody europejskie nie chcą 
cofać się do XI wieku, w którym 
tuczono się jak wieprze i spało się 
w nieustannym niemal letargu. — 
Qkręty, zwożą z pod równika słoń 
ce w formie owoców i w ten spo- 
sób wprowadzają w okrężny ruch 
pokarm, którego dawniej poza na- 
szą szerokością geograficzną nie 
znano. 


£ + + 
Mówi się, że to dla oszczędno- 
ści. Ale — są dwie drogi do zwię- 
kszenia dochodów państwa. Jedna, 


to droga babska — robienia gro- | 


szowych oszczędnośii i  ciułania, 
Grabski okropnie lubił tę drogę. 

Dlaczego jednak i po nim kieru- 
rek ten zwyciężył w Polsce? Prze 
cież była i druga droga męska — 
droga Lubeckich, polegająca na 
wzmożenin samego życia, podwo- 
jenia sprawności ogółu, a nie trzy- 
mania wszystkiego w jakiejs klat- 
ce i letargu. Ta druga droga rodzi 
pieniądze i państwo może się n- 
śmiechać, 

Czas, aby nasz fiskalizm zrozu- 
miał, że prowadzić nas powinna si 
ła męska. Gdy to zrozumie, nie 
będzie nas barjerami odgradzał od 


młodości, zdrowia i nia będzie nas |międży Europą į Azją Wschod- 


zy, pióra prof. uniwersytetu wileń- 
skiego, który w całości ogłaszamy: 


skazywał na rolę ociężałych niedź 
wiedzi czy borsuków. 

Wielkie szczęście dla Polski (wy 
grany los na loterji!) to to, że gra 
niczymy z Rumunją, krajem, w 
którym ryby, wino i owoce połud- 
niowe przelewają. się wbród. 

Mądry jednak będzie, kto odpo- 
wie dlaczego między nami a Rn- 
nmują jest barjera gospodarcza? 
Czyż Polska musi stać nierządem 
i czy wtedy, gdy mn owoce pod 
bokiem i niemal za darmo, musi 
sprowadzać te owoce z najdroż- 
szych źródeł ij nie wiadomo z któ- 
rej ręki? Dziwić się można i po- 
kolenia przyszłe będą sę nam dzi- 
wiły, tak jak my się dziwimy me 
ksykanom Maksymiljana Fredry, 
który usypiał rodaków mądrościa- 
mi w rodzaju: „Nie bndujcie for- 
tec przeciwko Moskwie, bo jak zku 
dujecie, to moskałe odbiorą i wzro 
spg w sile“, 


Nasze myślenie szwankuje. Wód 
ka i wieprzowina bez * końca we 
wszystkich formach, kładzie nam 
dziwne bielmo na oczy. 

Takie młode państwo, jak Pol- 
ska, które wyrwało się z piekiel- 


nych uścisków aż trzech dwugło- 


wych orłów i potworów, powinno 
się chyba uśmiechnąć i z uśmie- 
chem dawać życie, Wydaje mi się 
chwilami, że nasze państwo 
jak starzec bezzębny — jest peł- 
ne jakiejś zazdrości, „że mogloby 
być jasno i słonecznie... 

Polska zdrowia. miłości, energji 
skrzydeł musi rozpocząć walkę +0 
zniesienie barjery dozwalającej tyl 
ko na przywóz za horendalnemi 
dami tego, co powinno przycho- 
dzić bez ceł. 

Trzeba mieć serce! Tysiące ty- 
sięcy dzieci ù nas od lat kilku nie 
widzi owoców. Najbiedniejsze ma 
sy krzyezą wprost o owoce. które 
mogą być ratunkiem w nędzy. 


Niemcy to zrozumieli. zas, abyś- 
my i my zrozumieli! 
Mieczysław Limanowski, 
prof. uniwersytetu wileńskiego. 


Cesarz Japonji Hiro - Hito |miał wezoraj. Podróżni zajęli stąpiło 
Ecke-|miejsca w kabinach o godzinie | „Zeppelin“ został wprowadzo-|stko jest przygotowane do dak 
ny do hangaru. Dr. Eckener na |szego lotu. Godziny de. 

tychmiast rozpoczął prace nad |go 
Dzisiaj | no. 


przyjął na audjencji dr. 
nera i 11 członków załogi ste- 
rowca. 


Hotel „Imperial“ w  Tokio,gdzie zamieszkali ; 


źóinęłli bez wieści 


trzej lotnicy szwajcarscy, szybujący do .Amerykd 


BERLIN, 21 VIII. (Tel. wł.).|ce do przebycia przestrzeni » 


O trzech  lotnikach 
skich;  o'%którzy © na” samolocie 
„Młoda Szwajcarija* | 'w ponie- 
działek wystartowali z Lizho- 
ny do Ameryki brak jest, poza 
doniesienicm z Azorów, jakich 
kolwiek dalszych wiadomości. 

Zabrali oni ze sobą tylko 
2.000 litrów benzyny, €o przy 
obciążeniu przez 3 lotników u- 
ważane jest za niewystarezają- 
| z 7 H m aa , > r, 
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pas ażerowie „Zeppelina“ 


szwajear- |Lizbony do Ameryki. 


NOWY YORK, 21 VMI. W 
Nowym Yorku obawiają się, że 
lotnicy szwajcarscy, © których 
od 24 godzin brak wszelkiej 
wiadomości, zgineli. 

U wybrzeży Atlantyku panu- 
je s'Ina mgła, wobec tego lotni 
ey prawdopodobnie zmykli dro 
gę t musie osiąść na niorzu. 


i gdzie odbyło sły 


wielkie przyjęcie, wydane przez japońskie ministerstwo *"komunikacji. 
TOKIO, 21 VIII. (Tel. wł.|tach zmuszony był do powrot-|po południu dr. Eekener o- 
nego lądowania z powodu de- |Świadczył przedstawicielom pra 


„GŁ Poran.*). 


Start „Zeppelina“ nastąpić 


3 min. 47 w nocy. O godz. 4 
min, 4 sterowiec wzniósł się w 
powietrze. Jednak po 3 minu- 


fektów. O godz. 4 min. 15 na- 
lądowanie,  poczera 


wykryciem defektów. 


Linja lotnicza Berlin-Osaka 


3 
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J 
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Zeppelina“ przyspieszy napew=|punktami lądowania w Lenin- 
no realizację wielkiego projek-|gradzie, Krasnojarsku i Char- 
tu stałej komunikacji lotniczej | binie. Dy 


sy, że po 8-godzinnem napra- 
wiania drobnych usterek wszy 


startu jeszcze nie oznacza 


|  bawomy bilans kalecina i Świe 


Tragedja 16 ofiar czarnej 
śmierci, poległych na posterun- 
ku pracy na kopalni „Hilde- 
brand', zwróciła ogólną uwa- 
gę na stosunki bezpieczeństwa 
pracy na kopalniach i hutach 
górnośląskich. Obecnie udało się 
uzyskać ścisłą poufną statysty- 
kę nieszczęśliwych wypadków, 
opracowaną przez związek pra- 
codawców przemysłu górniczo- 
hutniczego za ostatnie 4 lata 
1925 —28. 

Cyfry te, ilustrujące posiew 
kalectwa i śmierci, są wprost 
potworne. 

Oto w jednym roku 1928 le- 
gły na pobojowisku pracy 


w |dajności 


by, zaś 2] tys. 69 ludzi odniosła 
ciężkie i lekkie poranienia. 


W roku 1929 cyfry te jeszcze 
bardziej wzrosły. Ogólny ten o- 
kropny bilans czterolecia zamy- 
ka się ogromną liczbą 578 wy- 
padków śmierci i 64 tys. 45 wy- 
padków cieżkiego i lekkiego ka 
lectwa. 


Przyczyną tych  horendal- 
nych stosunków bezpieczeństwa 
jest prowadzenie pracy z możli- 
wie najmnejszemi wydatkami 
na jej ochronę, zmęczenie robo- 
tników skutkiem ustawicznego 
napędzania jch do większej wy- 
oraz lekceważenie 


górnictwie i hutnictwie 144 oso- 'przepisów ochronnych. 


Nr. 198 


fomnik kokaterskiego 
marynarza 


W dn. 25 sierpnia r. b. nastąpi 
pod wsią Bobrowniki* w pobliżu 
Włocławka odsłonięcie pomniką ka 
walerą orderu Virtuti Militari, ś. 
p. porucznika marynarki Jerzego 
Fieszkańskiego, który poległ tam 
w starciu z bolszewikami na Wi- 
śle w r. 1920. 

5. p. porucznik Pieszkański był 
wówtzas dowódcą statku  „łło- 
riuszko*, na którym bronił bolsze- 
wikom dostępu do Włocłąwka, nie 
pozwalając im przejść przez Wi- 
się. Nieustraszony dowódca wraz 
bohaterską załogą dokonywał 
pod gęstym ogniem bolszewickim 
cudów odwagi. Niestety napór nie 
dał się przełamać „Moniuszko“ 
dostał się pod dwustronny obstrzał 
mrtylerji bolszewickiej i w ciągu 
kilku minut, strzaskany, poszedł 
na dno, Porucznik Pieszkański, ż 
narażeniem własnego życia, wyra- 
tował z nurtów wody pewna Kkobie 
tę, uciekinierkę, zabraną poprzed- 
nio na pokład „Moniuszki“, dopły 
nął z nią do brzegu i tu pocisk wro 
ga ugodził go w obie nogi. Ciężko 
ranny nie chcąc wpaść w ręce roz- 
wślieczonych bolszewików, a nie 
niając dość sił iść dalej, odebrał 
sobie życie, i legł na polu chwały. 


r 


r 


U stóp pomnika bohatera złożą 
wieńce towarzysze broni, delego- 
wani z kierownictwa marynarki 


wojennej, dowództwa floty w Gdy-| 


ni i dowództwa tlotyli pińskiej. 


Lekarz dentysta 


IT. BABAD 


powrócił. 


Sunn Gioliryng 


Gabinet Rentgenołogiczny 


Południowa 9, tel. 27-64. | #8 


od godz. 1112—2142 
—8!/a wiecz. 


0900990399 0 
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Każda kobiefa może być piękna 


przejdzie przez zakład: kosmetyczny 


ja znaczenie i rozmiary przemy |da natychmiast na twarz z nie- 


jeśli jej twarz 
Londyn, w sierpniu. 


W salonach londyńskiego 
„Savoy“ — hotelu, otwarto w 
tych dniach wystawę niezwykłą 
— wystawę, która swemi roz- 
miarami, przepychem i różno- 
rodnością swych rksponatów 
pobiła wszystkie rekordy 

Jest to wystawa kosmetyczi:a 
o tak wielkim rozmachu, jakie- 
go dotąd w Europie nie znańw. 
A gdy ogląda się skomplikowa- 
ne aparaty i maszyny do Ściąga 
nia, nadawania elastyczności i 
świeżości skórze, do usuwania 
zmarszczek i nadawania ciału 
gietkośej, a nawet maszyny na- 
dające blask i żywość oczom — 
człowiek jest wprost oszołomio 
ny tą pomysłowością 


Pielęgnowanie swej powierz- 
chowności, staranie o zachown- 
nie młodości i piękności stano- 
wi obecnie sprawę życia dla 
przeważającej liczby kobiet. I 
stąd kosmetyka stała się jedną 
z najpotężniejszych - dziedzin 
przemysłu. Gyfry. wywieszone 
w pierwszym salonie wystawy, 
świadczą o tem najdobitniej. 


W  przedsiębiorstwach osme 
tycznych Europy pracuje prze- 
szło 1.500.000 ludzi. Prócz icgo 
w „salonach piękności“ których 
liczba w Europie doszła niemal 
do 50.000, pracuje 200.000 lu- 
dzi. A cyfra zakupu w roku 
1928 wszelkiego rodzaju kosme 
tyków w Europie przekroczyła 
1.900.000.000 dolarów. Blisko 2 
miljardy dolarów, t. j. roczny 
budżet jakiegoś dużego państwa 
europejskiego. 

Te dane statystyczne ilustru- 


(edrujkk 


Marietta Szagiman, urodzona w roku 1888, pochodzi z rodzi- 
ców ormian. Ojciec iej był docentem, ona studjowała w Moskwie 


mineralogję i uczęszczała do 


wyjechała do Niemiec. Po rew olucji pracowała w 


szkoły tekstylnej, W roku 1912 
Doubassinie, 


jako ekspertka szkół tekstylnych. W roku 1905 wydała swą 
pierwszą pracę na polu literac kiem, którą był zbiór poezji p. m 
„Orientalia'*. W zachodniej Europie znana jest jej książka p. t. 


„Przygody damy*, 


Detektywne powieści jej „Mess Mend*, wydane pod pseudo- 
nimem: Jim Dollar, osiągnęły nakład przeszło miljona egzempla- 


rzy, 


— Biedna dziewczyna! —mru 
czał ubchalter pod nosem. Przez 
kantor kopalni przechodziła 
siostra Cedryk, młode stworze- 
nie o drobnej postaci z krótko 
ściętemi włosami, — ormianka, 
uciekinierka z ojczyzny. Miała 
na sobie kretonową bluzeczkę, 
na spokojnej, szczerej twarzy 
rzucały się w oczy brwi, pra- 
wie zrośnięte nad nosem. Przy 
pasku wisiał klucz z apteki. 
Niosła ona wielki balon szkla- 
ny, palce jej poplamione były 
jodyną. 

Dlaczego bnchalter mruknął 
„biedna dziewczyna'—nie było 
całkiem jasne. Mimoto zrozumia 


no go i ktoś dodał stłumionym 
głosem: 

— Tak! 

Siostra Cedryk mogła nie u- 
słyszeć cichych słów. Nawet nie 
spojrzała na kantor. Ale praw- 
dopodobnie była dziś specjalnie 
wrażliwa i zdenerwowana. Na 
jej policzku, tuż obok ucha pło- 
nęła mała czerwona plamka; 
szła krótkiemi,  pośpiesznemi 
krokami. Jakiś robotnik z ko- 
palni, który nadszedł z prze- 
ciwnej strony, — śniady, czarny 
pers, — nie zdejmując czapki, 
rzucił w jej stronę kilka słów, 
klepiąc się przytem w brzuch, 
próbował on zawiązać z nią roz 


najgłośniejszy aktor Świata, 


poszukuje pracy! 


słu kosmetycznego. 
k*k 


Współczesna kosmetyka do- 
konywuje cudów, o których nie 
Śniło się naszym babkom i pra- 
babkom, dla których cały arse- 
nał „bojowy“ składał się z bie* 
lidła i różu. Dziś odbywa się to 
w sposób bardziej skompliko- 
wany i gruntowny, demonstro- 
wany na wystawie. 


Ze wszystkich krańców Lon- 
dynu werbuje się brzytlkie, nie- 
kiedy nawet bardzo brzydkie 
dziewczynki i młode kobiety. 


— Chcecie być piękne? — py 
tają ich. — Naturalnie, że chcą. 
A więc przedewszystkiem foto- 
grafuje się je: oto proszę, jak 
wygląda ta osoba przedtem. 
Później kandydatkę wprowadza 
się do specjalnego gabinetu i 
oddaje się ją w ręce mistrzów 
i mistrzyń. 

Specjalny artysta dobiera naj 
bardziej odpowiednie do koloru 
skóry, farby, które inny nakła- 


Dr. med. 
| ma e m a 
S. Niewiaźski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 

Andrzeja 5. telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


099999999990 


i 
ji 


6 


zwykłą zręcznościa i szybko- 
ścią. Sztucznie wydłuża się ką- 
ty oczu, jeśli to ma wpływ na 
całość twarzy. Specjalna maszy- 
na wygładza skórę. Za pomocą 
specjalnego tuszu obrabia się 
rzęsy w ten sposób, że wydają 
się one niezwykle długie. ` Do 
oczu wpuszcza się substancję, 
nadającą oczom blask j żywość 
Włosy przepuszcza się przez 
specjalny aparat i układa się 
według ostatnich wymogów 
sztuki fryzjerskiej. 

Wszystko to trwa nie dłużej 
niż pół godziny. Kobietę prowa 
dzą do lustra, „Proszę spojrzeć" 

Ona patrzy. jak oczarowana 
— i nie wierzy swym oczom. 
Ona — czy nie ona? Wreszcie 
przekonywują ją, że to ona. — 
„Proszę do aparatu!" 


Fotografują ją i znów zwal- 
niaja. A po upływie pół godziny 
w salonie wiszą 2 portrety: 
„przed“ i „po zabiegach“. Kon- 
trast rażący, nie do uwierzenia. 
Trudno wyobrazić sobie, iż jest 
to ta sama twarz. 

Powoli ludzie zaczynają poô- 
prawiać błędy i niedokładności 
natury. Narazie są to tylko do- 
świadczenia bardzo Śmiałe i bar 
dzo udane, wskazujące na to, 
że w przyszłości kobiety brzyd- 
kie znikną z powierzchni zie- 
mi. Nawet najbardziej upośle- 
dzone przez naturę, poddane zo 
staną takim eksperymentom i 
operacjom, że konkurować bę- 


Pomyślne zbiory 
w Rosji 


W wielu okolicach Rosji już roz- 
poczęły się żniwa, których wyniki 
będą tembardziej inferesujące, że 
socjalizacja gospodarki rolnej w 
roku bież. jest już niemał w zu- 
pełności dokonana. Według infor- 
macji ofiejalnych wydajność gospa 
darstw sowieckich t. j. państwo- 
wych jest zadawalająca. Gospodar 
stwa kolektywne natomiast nie do- 
starczają nałożonej na nie ilości 
zboża. Naogół zbiory można uwa- 
żać za nieco lepsze od _ średnich. 
Wielkie szkody poniosły plantacje 
bawełniane, zaś w Turkiestanie 
zostały w znacznej części zniszczo 
ne przez szarafńczę. Len poprawił 
się, natomiast konopie mie dopi- 
sało. Centrala banku rolnego otrzy 
mała pozwolenie na zaciągnięcie 
46 miljonowej pożyczki obligacyj- 
nej na długotermmowe kredyty 
dla gospodarstw zbiorowych. 


Nie bij żony! 


Jedno z polskich pism ame- 
rykańskich donosi: P. Michał 
Gorczyca za niedżentelmeńskie 
obchodzenie się ze swoją poło- 
wicą stawał przed majestatem 
policyjnej sędziny p. Paterson. 
Od dwóch lat wciąż ją bije, jak 
zeznawała p. Gorczycowa, poka 
zując posiniaczone ręce i twarz 
sędzinie Paterson. 

Po krótkich wywodach G. zo- 
stał skazany na dwa miesiące 


dą mogły z najbardziej piękne- | więzienia i dwadzieścia rózeg. 


mi kobietami. 
N. N. 


Liedtke 


Łaskawe oferty do Grand-Kina 
podczas wyświetlania filmu pt. 


wTy, ty moje marzenie”! 


mowę. Odrzekła coś krótko i nie 
zatrzymując się poszła dalej. 

Lekkiemi krokami, raczej pły 
nąc, niż słąpając — patrząc na 
nią, miało się wrażenie, iż jest 
ona bezcielesnym duchem, — 
szła wzdłuż długiej fasady do- 
mu robotniczego. Łóżka stały 
na dworze. Następnie  skręciła 
na wąską ścieżynkę i zeszła w 
dół do szpitala. Tutaj miała 
swój własny pokój z oknem, wy 
chodzącem na werandę. 

Nielicznym gościom, którzy 
przybywali w celu obejrzenia 
domów robotniczych, zwykle 
pokazywano  przedewszystkiem 
jej pokój, przez okno. Mówiąc: 
„..tutaj mieszka nasza siostra, 
nasz cały personel medyczny!" 
—pozwalano im spojrzeć . do 
wnętrza pokoju. - 

Był to milutki, mały pokoik, 
wybity kretonem w kolorowe 
kwiaty, znajdowało się w nim 
wiele ładnych gracików. ,„„Gust 
— nieprawdaż? Fantazja— nie- 
prawdaż?... Widzi się odrazu, 
jak się u nas... nieprawdaż?*, 
Ze słów tych brzmiała duma, 
nie zadrość. 

Nikt przedtem nie wierzy?, Że 
można się cułaj tak mile i ła- 
dnie urządzić. Bowiem śmierć 
stała za każdym, kto tu musiał 
mieszkać i pracować. W lecie 
upały dochodziły do 60, a na- 
wet 80 stopni. Z błotnistych pól 


podnosiły się trujące, ciężkie 
opary malaryczne. Całe chmury 
komarów otaczały ludzi i ssały 
ich krew. Olbrzymie  stiunogi i 
skorpiony pełzały wszędzie, na- 
wet po poduszkach i łóżkach. 
Straszliwa choroba tropikalna, 
dezynterja, — zawleczona przez 
indyjskich żołnierzy, których 
podezas wojny domowej spro- 
wadzili tu anglicy;— nielitości- 
wie tępiła robotników. 

Siostra Cedryk _ przekręciła 
klucz w małym zamku į weszła 
do pokoju. Natychmiast zam- 
knęła za sobą drzwi. Potem po- 


deszła do okna i zasłoniła je 
pożółkłą gazetą, która już się 
kruszyła ze starości; gazetę 


przytwierdziła szczelnie do ra- 
my, aby nikt nie mógł zajrzeć 
do pokoju; twarz jej podczas 
tego była spokojna i pozbawio- 
na wszelkich śladów zdenerwo- 
wania. 

Lecz po przytwierdzeniu ga- 


zety do okna, gdy siostra Ce- 
dryk odwróciła się twarzą do 
łóżka, oblicze jej nagle się 


zmieniło. Zagryzła mocno zęby 
i — nie płacz i nie łkanie, lecz 
—cichy jęk i kwilenie wydoby- 
wały się z jej ust. Tak jęczą u 
dentysty kobiety, gdy lekarz na 
kłada na ząb obcęgi i ciągnie, 
a ząb nie chce się poddać: 

— Ach... ach... ach!! 

Dźwiek ten był prawie niedo- 


Sześć w perwszym dniu wejścia 
do więzienia, resztę na tydzień 
przed opuszczeniem więzienia. 

„Abyś wiedział, że jesteś w 
Kanadzie, a nie w Polsce", za- 
konkludówała sędzina Pater- 
son. 


Dr. med. 


J. Leyberś 


choroby skóry i weneryczne 


powrócił. 


Traugutta 5, tel. 7-73. 


słyszalny, a przytem straszny: 
skarga palącego bólu który nie 
słabnie. Biedna! Kochała pew- 


nego człowieka, — żona jego 
dziś przyjechała. 
Przy takim głębokim bólu, 


nie należy myśleć. Należy tylko 
kiwać się i mlaskać językiem, 
tak jak ludzie, którzy z przeję- 
ciem mówią: „Ach, jakie to 
straszne! Nie, jaka szkoda! Ja- 
kie to smutne!*. Lub jeszcze le- 
piej jest zacisnąć pięści i ude- 
rzać się niemi w kolana. Nie 
nie szkodzi! Zło minie! Wszyst- 
ko na świecie mija! 

Widzieli się niedawno. Za- 
mieniali gorące pocałunki. Mo- 
że był on zdenerwowany, —na- 
turalnie! Nie można odrazu za: 
pomnieć tego, co wczoraj jesz- 
cze zajmowało całe serce i plo- 
nęło w nim, jak święty ogień. 
Ale czy poniedziałek, czy soko- 
ta, — czy jest w tem rzeczywiś- 
cie jakaś różnica? Zapomni a 
niej, musi. Nie może inaczej. 
Boże, tylko prędko! Najgorsze 
byłoby to, gdyby on był tchó- 
rzem, gdyby myślał, że ona chce 
jeszcze dalej... 

Cedryk pięściami  uderzała 
się w głowę i kręciła nią we 
wszystkie strony, jakby chciała 
krzyczeć: — Nie, tylko nie to! 
Nie, tylko nie to!! 

(d. ©. n.) 


Polska współczesna 
ma swój własny pawilon 
na P. W. K. 


Skromnie w kąciku za pawilo- 
nem ministerstwa poczt i telegra- 
fów wybudowano niewielki, ale e- 
stetyczny pawilonik, który zawie- 
ra najciekawsze bodaj z całej wy- 
stawy eksponaty. Jest to pawilon 
Polski współczesnej, poświęcony 
najważniejszym wiadomościom o 
Polsce podanym jasno i zwięźle. 

Pawilon został wzniesiony z ini- 
ujatywy ministerstwa wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego z 
funduszów, przeznaczonych na ten 
cel przez radę ministrów oraz za- 
rząd P.W.K. 


aP 


Najgłówniejszym eksponatem 
jest mapa plastyczną Polski, po- 
wierzchni około 22 m2, wykonana 


czej, jak tylko, że jest to perła 
uzdrowisk polskich. 


głos, dlatego też nigdy w śpie- 
wach chóralnych udziału 
biorę. Więc i tym razem pozwo- 
lę sobie nie przyłączyć się do 
ogólnego mniemania o Krynicy. 
Nie chwalmy się, że Krynica jest 
perłą, bo czem w takim 
będą wobec niej inne uzdrowis- 
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Źle oprawiona perła 


Z wrażeń leimich fościa krunickieśo 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego”) 


Kołomyi odpowiada na pyta- 
nie swojej towarzyszki, czy ku- 
charka pensjonatu już jest zdro 
wa. 


dem, że wolałem czasem posłu- 
chać jak to ludzie rozprawiali: 
o pogodzie i jej nieuleczalnej 
tego roku melancholji, o tem, że 
sezon jest słaby, że mało jest 
ludzi o przyjemnych  fizjogno- 
mjach. Najczęściej jedn. mówio 
no o zdrowiu i o sposobach je- 
go leczenia. Rozmaite kumoszki 
przeważnie  mecenasowe 
wschodnio -galicyjskie — radzą 
sobie bardzo rozmaicie. 
— U kogo się pani leczy? 


odpowiednio do swojej warto- 
Ści zprezentować. Władze krynie 
Kie nie przeszły widocznie szko- 
ły jubilerskiej i zadowoliły się 
frazesem  opinji _ dziennikar- 
skiej. 

W Kryniey jest lilipuci deptak 
po którym drepczą tysiące ludzi 
(w tym roku o 2 tys. mniej, niż 
w zeszłym), popijając przez rur 
ki rozmaite Zubery, Kryniczan- 
ki, Słotwinki i bardziej neutral- 
ną wodę Karolą. Przyjemność 


Krynica, w sierpniu 
O Krynicy nie mówi się ina- 


Mam z natury cichy i słaby Kto ją tam wie? Może oma 


E chce coś zrobić naprzeciw. 
nie Ą : 

Panno Ewo nie Krynica by 
ła pani potrzebna lecz Kryński. 


Ucieka się więc od tych przy- 
jemności słuchowych, szukając 
chociażby na najbliższym szczy 
cie parkowym odpoczynku dla 


razie 


w skali poziomej 1:200.000, w ka? zaęłł. „ |popijamia gorzkich. wód stara a Ja Re leczę u dr. A. bębenków usznych, dobrego po 
skali pionowej 1:10.000, Na pla- Po perle krynickiej mkną is- |się złagodzić orkiestra, _ która pani? ,__ [wietrza i bardzo, zaiste, ładnego 
: p'a- |łotnie ciemne żyłki różnych |mieści się w murowanej mu-| — Ja sobie sama ordynuję: |widoku ze szczytu ..Glorietki*. 


stycznem tle rzeżby ukształtowa- 
nia pionowego oznaczono granice 
Rzeczypospolitej, sieć rzeczną, sieć 
kolei żelazn. oraz miasta o zalud- 
nienim powyżej 50,000 mieszkań- 
ców. Mapa umieszczona jest po- 
ziomo w środku pawilonu na po* 
djum w kształcie foremnego ośmio 
kąta, którego boki odpowiadają 
czterem głównym i czterem pośred 
aim stronom Światła. 


W ścianach pawilonu, miast 
szyb, wprawione są diapozytywy 
(przezroczyste fotogratje) w liczbie 
186, charakteryzujące krajobraz, 
ludność, architekturę, przemysł i 
rolnictwo w Polsce. Posuwając się 
pd ściany północnej wokół pawi- 
lonu, zobrazowane są: Warszawa 
i wojew. warszawskie, Wilno i wo 
jewództwo wiłeńskie, woj. nowo- 
grodzkie, Polesie, Podole, Wołyń, 
Lwów i woj. hwowskie, Karpaty 
wschodnie, Beskid, Kraków, Pieni 
uy, Tatry, Śląsk, Łódź, Poznań t 
woj. poznańskie, woj. pomorskie, 
dwie ściany poświęcono polskiemu 
morzu i Gdyni. 

Nad diapozytami umieszczone 
są na matowych szybach barwne 
tablice ujmujące graficznie najważ 
niejsze wiadomości statystyczne o 
Polsee. Tablice w liczbie 28 cha- 


wód mineralych, których dzia- 
łanie na organizmy ludzkie, o- 
bok kąpieli gazowych i borowi- 
nowych jest ogromniepono bu- 
dujące. 


drogocenniejszy kamień wyma- 
ga ładnej oprawy, aby się mógł 


mineralne, borowiny, hydropa- 
tję i irygacje. 
— Poco pani irygacje? 
— Jakto poco? Dia czystości! 
— Ja to w domu robię. 


szli o fatalnej akustyce. Po dru- 
giej stronie deptaka w ciasnej, 
dusznej, nieprzyjemnej kawiar- 
ni zdrojowej potęguje tę przy- 
jemność banda jazzowa. Obie 
muzyki łączą się z rozgwarem | * >  ————. 

głosów Taer AABE pach Natomiast mrauczyciełka szko- 
czów. Przyznam się ze wsły- lły powszechnej panna Ewa z 


Stąd roztacza się widok na całą 
Krynicę. 


Można też, zamiast iść na 
szczyt parkowy, pojechać do 
Tylicza dokąd prowadzi półtora 
godzinna droga bryczką bardzo 
ładna ale bardzo kiepska. Wra- 
ca się stamtąd zwykle pod wra- 
żeniem dobrego węgierskiego 
wina, a wtedy eo ipso człowiek 
się ogromnie wypogadza. Już to 
trzeba przyznać, że wszystkie 
przyjemności krynickie są pocho 
dzenia niekrynickiego. (Wpom- 
nę tylko jeszcze — i to nawia- 
sem — o doskonałej operetce 
lwowskiej i występach gościn- 
nych Ady Sari i Kazimiery Rych 
terówny). 


Mówią w Zakopanem, że gdy- 
by postawiono w Krynicy z 15 
komfortowych hoteli przycingn” 
łoby to najskuteczniej tyc 
wszystkich, którzy z łatw'"'* 
i przyjemnością wydają 
pieniędze zagranicą. 


Ale wiadoma rzecz, że naj- 


Pożar okrętu transoceanicznego 


grin 


W Krynicy słynie tylka ie" 
pensjonat z jście amervka""" ie 
go przepychu. Jest to „Lw 
Gród“, Pozatem jest dużo ele- 
ganckich pensjonatów i bardzo 
pierwszorzędnych, które się roz 
poznaje po cenach w nich oba- 
wiązujących i po dywanie. E: 
ry podnosi nobliwość willi. 


rakteryzują: położenie Polski w E 
„uropie, ziemie i ludność, wielkie 
miasta, zniszczenie wojęnne, kultu 
rę i oświatę, rolnictwo, hodowlę, 
przemysł, hamdel, warunki pracy, 
majątek narodowy, oszczędność, 
komunikacje. 


PARYŻ, 21, 8. „Pożar na wiei- 
kim tramsatlantyckim statku „Pa- 
ris“, który w poniedziałek wieczó- 
rem uważany był za opanowany, 


KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych ! 


Wspaniały, rekordowy, podwójny 
program! 


„WYSPA ŁEZ" 


Wzruszająca symfonja serc i uczuć, 


ętówn: LYA de Pulti í Paweł Wegener 


główn. 
— Il. — 


Zona na dwa tygodnie 


śzampańska farsa: salonowa, tryska- | 
jąca niebywałą werwą i humorem. 
W roli gł. urocza Betty Bronson. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
Na pierwsz 
odz. 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- 
ziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i1 zł. 
a] 


lanie się na cłonków L 0 PP. | 
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Zgon śpiewaczki 


Meta Seinemeyer, wybitna śpie- 
seans codziennie od |waczka opery w Dreznie, zmarła 


w 33 roku życia na zapalenie 
opon mózgowych. 


dzie 


Na zódzisich ekranach 


wybuchł w nocy ponownie z ogTo- 
mną siłą, Dopiero nad ranem uda- 
ło się ogień ostatecznie stłumić. 


Po przeprowadzeniu śledztwa bę 
„Paris“  przyholowany -do. 


Podwójny program 
w „Lunie* 
Komedje 


amerykańskie mają 


już wyrobioną słąwę w świecie fil 
mowym. Amerykanie 
chodzą za bezkonkurencyjnych mi 
strzów śmiechu; 
prawdziwe źródło humoru, często 
wkraczającego w dziedzinę grot- 


słusznie u- 


komedje -ich to 


ski, lgcz niemniej przez to warto- 
ściowe. Trudniej jest- wywołać wy 
buch szezerego śmiechu, niż łzy u 
widza. Wiedzą o tem wszyscy akto 
izy, tem nie mniej jednak słysząc 
salwy Śmiechu, wybuchające raz 


o raz, musimy przyznać, że ame 


rykanie są mistrzami w tej sztu- 
ce. Obie komedje, wystawione w 
Lunie, są doskonałe. Jedna przed- 
stawia nam przygody, podstarzałe- 
go żonkosia za kulisami teatru re- 
wjowego. gdzie podziwiamy raso- 
we 'amerykanki. druga zaś jest ty 
powa komedją sportową, aktualną 
U nas ze względu na dopiero co u- 
kańczony bieg dookoła Polski, al- 


Saint Nazaire, gdzie ma. być prze- 
prowadzona odbudowa okrętu, któ 
ry będzie musiał pozostawać w do 
kach przez kilka miesięcy. 


bowiem i tam przedstawiciel Pol- 
ski ubiega się o pierwsze miejsce 
w biegu przez Amerykę. Obie ko- 
medje wywołują nastrój nadzwy- 
czaj wesoły i swobodny. 


„Golgota miłości“ 
w „Grand Kinie“ 

Obraz pod powyższym tytułem 
jest odzwierciedleniem wielkiej i 
gorącej dwojga sere, miłości, nie 
znającej przeszkód w bolesnych 
niespodziankach, które zły los zgo 
tował bokaterom tego wzniosłego 
uczucia. Gnębiona przez męża bru- 
tala i pijaka piękna jego małżonka 
kocha gorąco szlachetnego i pię- 
knego młodzieńca, który, posądzo 
ny niesłusznie o kradzież klejno- 
tów, zabija przez przypadek męża 
swej ukochanej, istotnego sprawcę 
kradzieży i oszczercę. Skazany 
przeżywa straszne piekło na wy- 
spie karnej, zaś dalsze pee emo- 
cji przygody wiodą go wkofńeu w 
amiona ukochanej. 


Akcja pelna napięcia i szybkie 


Znałem pewien wyjatkowy 
pensjonat, w którym była kana- 


lizacja chwilowo — przez cały 


lipiec — nieczynna i bieżaca 
zimna i ciepła woda w każdym 
pokoju. Ale woda długo się bro- 
niła przed korzystaniem z niej, 
a ogrzać się nie mogła nawet 
podczas najbardziej upalnych 
dni. Natomiast nabrała zapachu. 
na który nie sarkano naogół. bo 
przecież wiedziano, że po każ- 
dem umyciu się w pokoju, wy- 
płukać się będzie można w ka- 
pieli mineralnej. Kierownictwo 
było zachwycone tolerancją 
pensjonarzy, których stale przy 
bywało i z którymi wobec tego 
coraz mniej można się było li- 
czyć. Jakoż tak i było, ale się 
już tego nie doczekałam. bom w 
porę uciekła. Burza z gwałto- 
wnemi błyskawicami  pioruno- 
wała na mnie za jawne ukazy- 
wanie radosnej fizjognomii zZz 
powodu opuszczenia Krynicy — 
Doznałam rozczarowania, ha by 
łam źle poinformowana, że Kry 
nica jest perłą. 
P.K. 


go tempa; zmusza widza do prze 
żywania z bohaterami ich niezwy- 
kłych przygód, zaś pełne grozy sce 
ny z życia  galerników, pełen 
wstrząsającego realizmu wybuch 
w kopalni, oraz szereg innych emo 
cjomujących scen składa się na ar 
cydzieło, które potęguje jeszcze do 
skonała gra artystów. 
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Wawsi Weie | Brak nam 300 tysięcy mieszkań 


kódź na 18-ej sesji 


międzynarodowego 


instytutu statystycznego 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się w Warszawie obrady XVIH-ej 
sesji międzynarodowego instytutu 
statystycznego, nad którą objął 
protektorat p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej. 

Wśród uczestników sesji znajdu 
ją się przedstawiciele 37 państw. 

Z ramienia magistratu m. Ło- 
dzi bierze udział w* pracach sesji 
naczelnik wydziału statystyczne- 
go p. Edward Rosset. 


Urbaniściwarszawscy 
opracują krytykę planu 
regulacji m. Łodzi 


W związku z zamieszczonemi w 
prasie informacjami o rzekomym 
zatargu pomiędzy magistratem a 
prof. Michalskim w sprawie proje- 
ktu planu regulacyjnego, oddział 
prasowy magistratu stwierdza, że 
żaden zatarg nie miał w tej spra- 
wie miejsca. 

Magistrat powierzył  opracowa- 
uie rzeczonej krytyki powyższego 
planu tow. urbanistów polskich w 
Warszawie. 


Rynek balucki 


otrzyma nową pocze- 

kalnię l 

Jak się dowiadujemy w najbliż- 

szym czasie ma być zbudowana 

na Bałuckim Rynku nowa kryta 

poczekalnia dla pasażerów tram- 
wajów podmiejskich. 


Nowy gmach szkolny 
oddany został do użytku 


W dnin wezorajszym przyjęty 
został przez władze miejskie i pań 
stwowe władze szkolne nowo-wy- 
budowany gmach szkolny przy ul. 
Aleksandrowskiej Nr. 124, 

Gmach ten wybudowany zgo- 
dnie z wymogami  technicznemi 
min. wyznań religijnych i oświeca 
nia publicznego posiada 13 sal wy- 
kładowych, salę gimnastyczną, sa 
lę robót, salę nauki gospodarstwa 
domowego, gabinet przyrodniczy i 
t d. 

W gmachu szkolnym urządzone 
jest również kąpielisko (natryski), 
co będzie miało niezwykle dodat. 
ni wpływ na poziom hygjeny 
wśród dziatwy, uczęszczającej do 
tej szkoły. 

W gmachu tym umieszczona zo- 
stanie z początkiem nowego roku 
szkolnego żeńska szkoła powszech 
na Nr. 17, 


amtytyfusowe 


przymusoweszczepienia 


W związku z szerzącą się w Ło- 
dzi epidemją tyfusu wydział zdro- 
wotności publicznej magistratu 
„łódzkiego zarządził przymusowe 
szczepienie przeciwtyfusowe. 

Przymusowemu szczepieniu po- 
dlegają wszystkie osoby zamiesz- 
kałe w domu, w którym stwierdzo 
uo choćby jeden wypadek zacho- 
rowania na tyfus. (w) 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżuruą następują- 
ce apteki: L. Pawłowskiego (Piotr 
kowska 307); 8. Hamburga (Głów- 
na 50); B. Głuchowskiego (Naruto 
wicza 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 4); A. Charemzy (Pomorska. 10) 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). 


Eksponaty polskie 


Wrocław, w sierpniu 


na wrocławskiej wystawie mieszkaniowej 


imów mieszkałnych, projektowa 


Odbywająca się obecnie we nych przez miasto Łódź. 


Wrocławiu wystawa  „miesz- 
kań i warsztatów pracy“, która 
skupią na sobie uwagę całej Eu- 
ropy środkowej, wprowadza na 
porządek dzienny publicznej 
dyskusji nowe próby rozwiąza- 
nia problemu budowy mieszkań 
i wszelkiego rodzaju pracowni. 
W grupie „rewji zagranicznej 
znajdujemy Polskę reprezenta- 
tywnie zastąpioną. 

Stoisko polskie przyozdobione 
jest czerwono- białemi barwa- 
mi narodowemi. Wybrany przez 
warszawskich architektów ma- 
terjał, który uchodzićś może za 
charakterystyczny dla obecnej 
wielkomiejskiej budowy miesz- 
kań w Polsce, obejmuje dwie 
duże obramowane tablice oraz 
rysunki w rozmiarach kilku 
metrów kwadratowych. Tablice 
przedstawiają w szarej, zielcnej 
i białej barwie plany budowy 
kolonji na Żoliborzu pod War- 
szawą, których realizację podej 
muje spółdzielnia dla -budowy 
mieszkań. l 

Cyfry i dane statystyczne słu 
żą do wyjaśnienia planów, ży- 
wo ilustrowan. kilkoma ciska- 
wemi zdjęciami  fołograficzne- 
mi. Długi szereg czaine białych 
rysunków dług. kilka metrów 
przedstawia plany dużego kom- 
pieksu  eczteropiętrowych do- 


Tempo aofalfowania 


Na jednym rysunku widzimy 
plany, nad któremi widnieją o- 
brazy domów, a na drugim ry- 
sunku, prócz planów, uwidocz- 
nione są te same obrazy w prze- 
krojach. Chodzi tutaj o domy, 
obejmwjące mieszkania jednopo 
kojowe do trzypokojowych, a za 
tem o mieszkania dla szerokich 
sfer. 

Do tych planów i rysunków 
dołączone. jest bardzo pouczają- 
ce expose, które zapomocą po- 
większonych fotografj, wyświe- 
tla kwestję ruchu budowlanego 
w Polsce. 

W dziale „trawników zagra- 
nicznych“ wystawione zostaną 
w najbliższym czasie również 
plany, rysunki i modełe placu 
sportowego nowo wybudowa- 
nej warszawskiej wyższej szko- 
ły gimnastycznej. 

Dane statystyczne, dotyczące 
gęstości zaludnienia, wykazują 
ogromną nędzę mieszkaniową. 

Dla złagodzenia tej klęski wy 
budowano, według tego expose, 


w latach 1921 — 1929, przy fi-| 


nasowej pomocy Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, około 100 
tys. izb w większych miastach, 
a nadto takąż ilość bez pomocy 
rządowej w mniejszych mia- 
stach. Niedobór mieszkaniowy 


ocenia się wraz z Warszawą 
w przybliżeniu na 300 tys. mie 
szkań. 

Materjał statystyczny przyno- 
si także interesujące zestawie- 
nia kredytów budowlanych, roz 
dzielonych przez Bank Gospo- 
darstwa Krajowego pomiędzy 
jposzczególne miasta Polski, nad 
to zestawienie wyników akcji 
kredytowej, podjętej przez wspo 
mnianą instytucję w latach 1924 
—1928 na rzecz osób prywat: 
nych, oraz dane, dotyczące zu- 
żytkowania na cele mieszkania- 
we sum płynących z podatków 
od lokali itp. Tem statystycz- 
nem zestawieniem poparty wy- 
kład wykazuje w końcu niedo- 
stateczność owych sum ji przed- 


stawia zakrojony na dużą mian- | 
re projekt rozszerzenia 


ruchu 
budowlanego. 

Polski widz, zwiedzający wy: 
stawę wrocławską, 


mimowoli |i], Zachodnia nr. 


dla bezrobotnej inteli 

gencji pracującej 

Wypłata zasiłków dla bezrobot- 
nych pracowników umysłowych 
za sierpień odbędzie się w dniu 27 
bieżącego miesiąca. 

W dniach 28 i 29 b. m. przyjmo 
wane będą reklamacje tych, któ- 
rym zasiłków nie wypłacono, a e- 
wentualne wypłaty po reklama- 
cjach odbędą się w dniu 30 b. m. 


W Łodzi korzysta obecnie 7 za- 
siłków 60 bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. 


Odczyt o P. W. K. 


w związku pracowników 
miejskich 

Związek zawodowy Prac. 
Miejskich w Łodzi zawiadamia, 
że w dniu 22 sierpnia rb. (czwat 
tek) o godz. 6 -ej po poł. punktu 
alnie odbędzie się w lokalu zw. 
66 (parter - 


stawia sobie pytanie, dlaczego |frpnt), odczyt na temat: 


ten tak cenny į pouczający ma- 
terjał nie zostanie w Polsce u- 
przystępniony szerokim sierom 
publiczności, a przedewszyst- 


N 


„Cele i zadania Powszechnej 
jystawy Krajowej“. 


Odczyt wygłosi kol. prezes 


kiem, dlaczego tych wykresów | Adam Wysocki. 


nie widać na Powszechn. Wy- 
stawie Krajowej. W każdym 


kwestja polskiej pólityki budo- 

wlanej zajmuje na wrocławskiej 

wystawie tak poważne miejsce. 
M. K. 


cy Piotrkowskiej 


musi być znacznie wzmożone 


W dniu wczorajszym magi- 
strat wystosował pismo do dy- 
rektora polskiego towarzystwa 
asfaltowego, wzywające naczel- 
nego dyrektora tejże firmy p. 
Kęskiego do natychmiastowego 
przyjazdu do Łodzi. 

Pismo to wysłane zostało w 
związku z powolnem prowadze 


niem robót nad asfaltowaniem 
ulicy Piotrkowskiej na odeinku 
między Przejazdem a Nawro- 
tem. 
Spodziewać się należy, że po 
bytności, dyrektora Kęskiego w 
Łodzi tempo prac nad asfalto- 
waniem uł. Piotrkowskiej bę- 
dzie wzmożone. 


Dzielny wywiadowcaurafował 


dwie osoby od zatonięcia 


Letnisko w Sulejowie pod Ło- 
dzią było wczoraj terenem drama- 
tycznego zajścia. 


lecz natrafiwszy na głębię poczęła 
również tonąć. 
Świadkiem zajścia był w tym 


W stawie pod Sulejowem ka | czasie wywiadowea policji Fran- 


pała się p. Hirszfang ze 
10-letnim synem, i 

W pewnej chwili chłopiec odda: 
liwszy się nieco od brzegu począł 
tonąć. Przerażona matka. usiłowa- 
ła pośpieszyć dziecku na ratunek, 


Teatr i muzyka 


TEATR LETNE 

Dziś i do niedzieli włącznie ostat- 
nie cztery przedstawienia nowej 
rewji „Kochajmy się“ K. Tatarkie 
wieza i Stanfela, która wzbudziła 
prawdziwy entuzjazm wśród pu- 
bliczności. Znakomicie dobrane nu 
mery składają się na imponujące 
pełne artystycznych wrażeń, wido 
wisko. 


Pomysłowa reżyserja K. Tatar- 


kiewicza, tańce Szmarówny, śpiew 
Niemirzanki, Jurdzińskiej, Pilatti, 
pogodny humor Winawera, osią- 
gnęły w rewji zasłużone powodze- 
nie. 

Melodje kompozycji Z. Białostoe 
kiego są zgodnie śpiewane przez 
całą rozbawioną widownię. 

Teatr całkowicie zabezpieczony 
przed deszczem, 


swym | ciszek Jarosiński, 


Dzielny, wywiadowca wskoczył 
do wody, wyratował p. Hirszfango 
wą, a następnie pośpieszył z po- 
mocą jej synkowi, który był już 
prawie pod wodą. Wywiadowca 
jednak dając nurka zdołał i jego u 
ratować od niechybnej śmierci. 

Publiczność, która była świad- 
kiem tej sceny zgótowała wywia- 
dowcy gorącą owację. (p) 


$miertelny upadek 
z wagonu 
Na stacji kolejowej w Piotrko- 
wie miał wczoraj miejsce tragicz- 
ny wypadek, którego ofiarą padła 
64-letnia Gołda Fiszledig. 


. . . . . P | 
razie pocieszający' jest objaw, że | 
l 


lleżności związkowej. 
| Zarząd prosi o liczne przy- 


Wejście bezpłatne. Prawo 
wstępu mają wszyscy pracowni 
cy miejscy bez różnicy przyna- 


bycie. 


Na szlaku ludzkiego nieszczęścia, 


6-letnia dziewczynka 


utonęła 
Do stawu Cierkowej w Latgów 
ku wpadła  6-letnia Henryka 


Krenc, Sąsiedzi słysząc jej rozpacz 
liwe krzyki wydobyli ją z wody. 


Staruszka przechodząc przez tor | Dziewczynka po upływe pół godzi 


kolejowy została zatrzymana 
przez stojący w tem miejscu po- 
ciąg towarowy. 

Ponieważ bardzo jej się spieszy 
ło, usiłowała ona przez platformę 
wagonu przedostać się na drugą 
stronę toru. 

W tej właśnie chwili pociąg ru- 
szył. Staruszka wyskoczyła z wa- 
gonu. Uczyniła to jednak tak nie- 
szczęśliwie, że padla głową na | 
bruk rozstrzaskując sobie czaszkę | 
i ponosząc wskutek tego śmierć na 
miejsen. 


Pijak pokłuty nożem 

Przy ul. Bazarnej 5 znaleziono 
wczoraj przed bramą pijanego o- 
sobnika pokłutego nożami. 

Rannego zabrano do lokalu 3 
komisarjatu, dokąd zawezwano po- 
gotowie ratunkowe. 

Lekarz pogotowia po nałożenin 
mu opatrunków przewiózł go do 
szpitała, 


Marki jubileuszowe 


wydane z okazji 1400 rocznicy istnienia klasztoru 


benedyktynów w Monte 


Cassino we Włoszech, 


handlowy 


ny zmarła. 


Upadłość firmy 
„Zajdler i Przygórski” 


W dniu wczorajszym wydział 
rozpatrywał sprawę 
upadłości firmy „M. Zajdler i 
M. Przygórski* przy ulicy Po- 
łudniowej nr. 68. Sprawę popie 
rał adwokat Stefan Glatter w 
imieniu firmy „Agroleum'*. 


W motywach podano, że wła 
ściciele firmy zaprzestali pła 
cić zobowiązania jeszcze dnia 
17 lutego b. r., a ostatnio zli- 
kwidowali swoje przedsiębior 
stwo. 

W tych warunkach sąd: przy- 
chylił się do podania firmy 
„Agroleum* i ogłosił upadłość 
firmie „N. Zajdler i M Przy- 
górski“. Chwilę otwarcia upa- 
dłości oznaczono na dzień 17 
lutego b. r., sędzia - komisa- 
rzem mianowano s. h. Rozen- 
bauma, kuratorem masy upa 
dłości a. adw. Fruchtgartena. 


BQBDNONOREROGNOCOAQOT 
Polski towar, przez pol 
skie porty na polskich 
okretach — oto wspól- 
czesne hasla gospodar- 
czego rozwoju państwa 


WINA DYŻURY PRZEZ CAŁĄ DOBĘ 
JĄ POMOC NATYCHMIASTOWA 


WAY ago W 


22.VITI. GŁOS PORANNY — 1929 r. 


Kr. 198 


W dniu 17 sierpnia r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w badzie Wildungen 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek 


B. P. 


HERMAN TORONCZYK 


przeżywszy lat 56. 


O dniu pogrzebu. nastąpią osobne zawiadomienia. 


$itroskana Rodzina 


i remiza strażacką 


padły pastwą płomieni 
Szalony pożar strawił w Sieradzkiem piętnaście domów 


Straty obliczome są ma 300.600 złośych 


We wsi Zadzim, powiatu sie- 
radzkiego, powstał gróźny po- 
żar, pastwą którego padło 15 
gospodarstw oraz częściowo 
miejscowy kościół. 

Pożar powstał w domu rze- 


źników, niejakich Bogusiąka i. 


Kuchciaka, którzy rozpalili wię 
kszy ogień w wędzarni. Wsku- 
tek wadliwego komina, ogień 
przedostał się na strych, gdzie 
znalazł łatwopalny materjał w 
postaci słomy. 

Pożar szybko się rozprze- 
strzenił, przyjmując kierunek 
dość dziwny. 

Obok domu Bogusiaka spali- 
ły się jeszcze 4 inne domy. Prze 
szkodą dla wiatru stał się szczę 
śliwie następny dom murowa- 
ny, tak że następny długi sze- 
reg domków drewnianych oca- 
lał. 

Paląca się słoma rozrzuciła 
ogień w przeciwnym kierunku 
na odległość około 200 metrów, 
przerzucając iskry przez stoją- 
cy pośrodku na wzgórzu ko- 
ściół. . 

Z drugiej strony kościoła za- 
paliły się 2 stodoły, a od nich 
już cały szereg innych zabudo- 
wań. Dziwn. trafem ocalał do- 
mek, kryty słomą, stojący bli- 


Fu 


Dziś i dni następnych! 


Teatru Rewii 
Rybaczewskiej, 


znajduje się 


EEE IEEE ZE ZERO REY ZO E EA 
TEATR LETNI 


HOLLYVOOD „dawn. conc" 


ul. Cegielniana Nr. 16. 


sko pożaru, między dwoma. do- 
mami murowanemi. 

Kilka iskier padło na dach ko 
ścioła, który, nie wyłrzymaw- 
szy żaru, w mgnieniu oka się za 


palił. 
Ogień szybko postępował i 
doszedł do .wieży, mającej 


wierzch drewniany, która rów- 
nież wkrótce stanęła w ogniu, 
zagrażając przez  rozrzucenie 
iskier całej wsi. Od żaru stopi- 
ły się dwa dość duże dzwony. 
Wieża po kilku minutach rynę- 
ła. 

O pożarze zawiadomiono tele 
fonicznie władze powiatowe w 
Sieradzu oraz straże w Zduń- 
skiej Woli, Sieradzu, Szadku i 
okolicy, które przybyły na 
miejsce pożaru. Przy wspólnej 
i intensywnej pracy straży z 
miejscową ludnością po 6-go- 
dzinach udało się pożar zloka- 
lizować. 

Charakterystycznem jest, że 
między spalonemi budynkami 
i drewniana remi- 
za miejscowej straży, w której 
spaliło się również kilka narzę- 
dzi ratowniczych. - Widocznie 
strażacy, zajęci ratowaniem ko- 
Ścioła, zapomnieli o swojej sie- 
dzibie. 


za 


Wielki podwójny program ! 


Z udziałem nowozaangażowanych sił 
Warszawskiej 
Ryszarda 


Chóru Cygańskieso, 


I. Daną będzie rewja ostatnich przebojów teatrów warszaw, p. t. 


KOBIETA w 2000 roku 


II. Na ekranie: Błyskająca szampańskim humorem komedja p. t 


„SZKOŁA FLIRTU“ 


Orkiestra pod dyrekcją p. Szlosberga. 


Stanisławy 
Misiewicza oraz 


składającego się 
z 18-tu osób, — 


Początek pierwszego seansu o godz. 8-ej, drugiego o 
10-ej wiecz. Bilety do nabycia w kasie teatru. Przy te- 
atrze pierwszorzędny bufet, 

wypadek niepogody. 


Sala zabezpieczona na 


Na miejscu pożaru obecny 
był starosta powiatowy z Siera 
dza » Jellinek z powiatowym 
komendantem policji. Jak nara 
zie ustaliło śledztwo policy jne, 
straty wynoszą około 300,000 
złotych. (w) 


Szosy asfaliowane 
do kodzi 


Do Redakcji dziennika 
„Głos Poranny“ 
w miejscu 

W związku z notatką w nr. 
197 „Głosu Porannego“ z dn. 
21-go bm. pt. „Szosa Łódź —Pa 
bjanice zostanie wkrótce wy- 
asfaltowana' proszę o umiesz- 
czenie na mocy art. 30 i 32 rozp. 
Prez. Rz. P. z dn. 10.V.1927 r. 
(Dziennik Ustaw Rz. P. Nr. 1 
poz. 1 1928 r.) o prawie praso- 
wem w najbliższym numerze 
następującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest jakoby Sta- 
rostwo powiatu łódzkiego zawar 
ło umowę z zagranicznem przed 
siębiorstwem w sprawie wyasfał 
towania szosy Łódź —Pabjani- 
ce, gdyż umowę zawarł Urząd 
Wojewódzki —Dyrekcja Robót 
Publicznych w osobie dyrektora 
inż. Bronisława Stawiskiego, 
na podstawie upoważnienia mi- 
nisterstwa robót publiczn., któ- 
remu w tej sprawie przedstawio 
ny został wniosek ze strony U- 
rzędu Wojewódzkiego. 

Przedsiębiorstwo, któremu 
oddana została robota wykona- 
nia asfalto- betonu, jest krajo- 
we, nowozorganizowane, które 
wykonywa asfalto-.beton syste- 
mem angielskim, lecz z mater- 
jału wyrobu krajoweggo. 

W roku bieżącym wykona- 
nych będzie tylko 1 i pół kilo- 
metra i to 1 klm. na dzikim 
bruku na drodze Łódź—Pabja- 
nice i pół kilometra na drodze 
szosowej Łódź—Piotrków. Oba 
odcinki wybrano bezpośrednio 
od granic m. Łodzi. 

Asfaltowanie dalszych prze- 
strzeni zależne będzie od przy- 
szłych kredytów Ministerstwa 
Robót Publicznych. 

Za wojcy cd: 
At Qa t 


P. o. naczeln. wydz. bezp. publ. 
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Warszawa (1395), 

12.05. Koncert z płyt gramofono 
wych. | 

15,20 Odczyt p. t. „Przegląd po- 
lityki międzynarodowej za m. li- 
piec“ —wygłosi dr. Jan Grzymała- 
Grabowiecki. 

16.30. Program dla dzieci: a) 
Transmisja z Krakowa; b) kon- 
cert z płyt gramofonowych. 

17.25. Odczyt p. t.: „Uzupelnie- 
nie korpusu oficerskiego w wojsku 
polskiem* — wygłosi kpt. Wiesio- 
łowski. 

18.00. Koncert solistów. Wyko- 
uewcy: Bolesław Kon (fort), Ro- 
man Totenberg (skrz.) i prof. Lud 
wik Urstein (akomp.). 

20.05. „Ô zwierzętach w mor 
skich głębinach“ — opowie dyre- 
ktor muzeum zoologicznego prof. 
Wawsław Roszkowski. 

20.30. Koncert wieczorny orkie- 
stry dętej Al. Sielskiego pod jego 
dyrekcją w ogrodzia Rekierta. W 
przerwie p. Tadeusz Bocheński od 
czyta nowelę Wacława Grubińskie 
go p. ùi „Kociak“. Soliści: R. Gii 
szezyńska (sopran), T. Czerny (te- 
nor), oraz B. Bzostakiewiczowa (a- 
kompanjament). 

22.10. Transmisja z Qui Pro 
Quot w Warszawie. Rewja teatru 
krakowskiego „Gong“ p. b: 
„Szkarłatne róże". 


Radjopajęczarze w Rosji 

Przeprowadzona ostatniemi cza- 
sy kontrola ilości  radjo-słucha- 
Czów w Rosji dała następujące nie 
oczekiwane wyniki: na jednego ra 
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kować pozostałe wytwórnie radjo» 
sprzętu w Rosji w latach 1927— 
1928. Biorąc pod uwagę, że 1) ra- 
chunek komisji nie uwzględnia pro 
dukcji lat 1925 i 1926, 2) że samo- 
czynna wytwórczość odbiorników 
jest w Rosji ogromnie rozpowszech 
niona, 8) że o eksporcie rosyjskie- 
go radjo-sprzętu nie może być mo- 
wy, 4) że radjo-wytwórczość rosyj 
ska nie jest w stanie podołać za- 
potrzebowaniu ludności na odbior- 
niki— przychodzi się do wniosku, 
(„niki — przychodzi się do wniosku 
ZSSR. jest w użycin nie mniej. 
niż 1250.000 aparatów odbiorczych 
Ponieważ zaś ilość zarejestrowa- 
nych radjo-słuchaczów nie prze- 
wyższa 368.000 — 3jlość radjo-pa- 
jęczarzy dosięga olbrzymiej cyfry 
500.000. 
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W GGKODZIE 


remontu 
i częściowej przebudowy Sala zimo- 
wa na krótki okres czasu zamknięta 


Kino tylko w OGRODZIE. 
2 SEANSE: od godz. 8-ej — 10-ej, 


Z powodu gruntownego 


od godz. 10-ej — 11.30 
Wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
W programie dwa arcyfilmy: 


— L= 


St 
djosłuchacza uczciwie uiszczające- „WY $ p A Ł 3 Ł 


go abonament przypada w 7.5.5. 
R. — trzech radjo-pajęczarzy. Do 
wniosku tego komisja kontrolują- 
ca doszła na mocy zestawienia po 
niższych danych: same tylko tru- 
sty „Klektroświaź* i „Momsa* wy 
oradukawałe w ciągu ostatnich 
| dwóch Int 400.700 aparatów od- 
| viorezych; tyleż musiały wyprodu 


Wzruszająca symfonja serc i uczuć 


wol Tya de Putti i Paweł Wogonai 


główn. 
— Il. — 


Żona na dwa tygodnie 


Arcywesoła szampańska farsa salonowa 


Saecos: CHAD D 


niezrównany 
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„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
22 sierpnia 1929 roku 


Pilka nożna króluje 


Ciekawe dane statystyczne 


Według ostatnich statystyk Mię 
dzynarodowej Federacji  Piłkar- 


bów (4500 graczy), w Austrji 243 
klubów, na Węgrzech 530 klubów 


skiej (FIFA) do związku należy o0- | (64 tysiące graczy), w Japonji 300 


gółem 46 państw. Najwięcej rozwi 
niętą jest piłka nożna w Anglji, 
gdzie liczba graczy dochodzi do 
miljona, a w samym Londynie 
istnieje tysiąc klubów, Na drugiem 
miejscu kroczą Niemcy, które ma- 
ją 6800 klubów z 900,000 człon- 
ków. We Francji istnieje 5293 klu 
by, w Belgji 1200 klubów (100 
tysięcy graczy), w Holandji 1030 
klubów (63 tysiące graczy), w Cze 
chosłowacji 939 klubów (35 tysię 
cy graczy), w Danji 334 kluby 
(532 tysiące członków w tych klu 
bach), w Rumunji 298 klubów — 
(8200 graczy), w Turcji 289 klu- 
D EFR a a EP YO TTZN TOT 


Turyści grają 

w Inowrocławiu 
Jak wiadomo Turyści mają wol 
ne terminy do dnia 15 września. 
Pragnąc odpowiednio je wykorzy- 
stać Turyści przyjęli zaproszenie 
K. S. Goplanji w Inowrocławiu na 
dzień 1 września, t, j. w przyszłą 
niedzielę. W dniu tym odbędzie 


się jubileusz Goplanji. Do Inowro- | 


eławia pojedzie pełna drużyna l- 
gowa Turystów. 


klubów, w Peru 142 kluby, w U- 
rugwiaju 336 klubów, w _ Boliwii 
180 klubów, w Finłandji 61. klu- 


hów. Polska posiada 595- klubów 
i'27 tysięcy graczy. 


Sędziowie na najhliż 
sze mecze ligowe 


Jak się dowiadujemy Polskie 
Kolezjum Sędziów wyznaczyło na 
stępujących sędziów na najbliższe 
mecze ligowe. Warta — Ruch w 
Poznaniu p. Krukowski, ŁKS. — 
Legja w Łodzi p. Rosenfeld, War- 
szawianka — Wisła w Warszawie 
p. Wardęszkiewicz, Pogoń — Po- 
lenia we Lwowie p. Rutkowski. 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ | 
22 sierpnia 1929 roku 


12.000 złotych za gracza 


zapłaciła Hungaria odstępnego 


Wiele mówi się ovprofesjonaliz- 
mie angielskim, wymieniając ol- 
brzymie sumy, jakie otrzymują in- 
ternacjonałowie Wielkiej Brytanji; 


kuje się w Anglji, a przecież nie: 
mal u naszych najbliższych sąsia- 
dów — na Węgrzech — dzieja się 
rzeczy podobne, choć może nie na 


znane są wypadki sprzedawania | tak wielką skalę. 


rietylko poszczególnych graczy, a-. 


le także całych linji, np. ataku 
czy pomocy, jak to często prakty- 


Zz ` 


Wyścig o Turist Trophy 


wygrał w tym roku w Belfaście, Carraciola (w owalu), 


Kłopoty drużyny Ł. T. $. G. 


Jak wiadomo -w najbliższym 
czasie przystąpi ŁTSG. do rozgry- 
wek międzyokręgowych o wejście 
do extra, klasy. W tym celu kie- 
rownietwo sekcji piłki nożnej sta- 
ra się wzmocnić swą drużynę zwła- 
szczą na obronie, która to część 
drużyny ostatnio b. szwankuje. 


Kandydatem do pierwszej drużyny 
jast Mikołajczyk obrońca rezerwo 
wy, który wypróbowany zostanie 
już na zawodach przeciwko PTC, 
Mikołajczyk będzie grał w pierw- 
szej drużynie na miejscu Wypy- 
cha. 


Mistrzostwa tennisowe Polski 


wywołały olbrzymie zainteresowanie 


W dniu wczorajszym rozpoczął 
się na kortach poznańskiego AZS. 
turniej tennisowy o mistrzostwo 
Polski. Do turnieju zgłosiło się 37 
panów i 20 pań. Do gry podwój- 
nej panów «staje 19 par, do gry 
podwójnej pań 8 par, do gry mie- 
szanej 18 par, do gry juniorów o 
mistrzostwo Polski 12 tennisistów. 
Z ramienia Łódzkiego Lawn-Ten- 
zis Klubu wyjechał w dniu one- 


gdajszym do Poznania p. Karol 
Steinert. Łodzianie p. Maks Stola- 
row i Jerzy Stolarow bronia 


dwuch tytułów a mianowcie Maks 


w grze pojedyńczej panów, Maks 
i Jerzy w grze podwójnej. panów. 


Prócz tego Maks Stolarow i p. Ję- 
drzejewska bronią tytułu w grze 
mieszanej. Turniej wywołał kolo- 
salne zainteresowanie w kołach 
sportowych Polski, 


Humorystyczne protesty Pogoni 


Czego się nie robi, by pozostać w lidze 


Pogoń lwowska niemal po każ- 
dym przegranym meczu ligowym 
zakłada protesty do ligi. Jak się 
dowiadujemy po niedzielnym me- 
czu Warta — Pogoń w Poznaniu 
zakończonym jak wiadomo wyni- 
kiem 3:2 na korzyść Warty, Po- 
goń znów wniosła protest do ligi, 
prosząc o uznanie meczu tego ja- 
ko towarzyskiego ponieważ wyzna 


czony sędzia p. Hanke z Łodzi nie 
stawił się i meczem Kierował p. 
Nawrocki z Poznania. Pono 
przed zawodami Pogoń złożyła. ð- 


świadczenie, że rozgrywa towarzy. 


skie spotkanie. Jak się obecnie o- 
kązuje p. Hanke wcale nie był wy 
znaczony do kierowania temi za- 
wodami, 


OOGOOGOOOGOOEOOOEBGOOGOGGOGOGOG666 


Zgłaszajcie się 


na członków Koła 


Opiekunów przy Sądzie dla nieletnich w 
Łodzi. Praca ideowa bez żadnych zobo- 


wiązań materjalnych! 


OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOO 


Lekkoafiefki 


wyruszają 


na start międzypań- 
stwowy 


W nadchodzącą niedzielę roze- 
grany zostanie w Królewskiej Hu- 
cie międzypaństwowy mecz lekko- 
atletyczny dla pań Polska — Cze 
chosłowacja. W składzie reprezen- 


tacji polskiej figurują pierwszo- 
rzędne nazwiska lekkoatletyczne. 
Między innemi wezmą udział w 


spotkaniu międzypaństwowem 
przybyła niedawno z Ameryki pol- 
ka p. Wasilewska, która tak wsła- 
wiła się na zawodach przeciwko 
Austrji oraz p. Halina Konopacka, 
tak że Polska ma poważne szanse 
zwyieięstwa: 

ERREIAN IELI ZZS WETA" RIE TT) 


A a 
ESDH W 4 
Dziś i dni nasłepnych! 


Szampańska, o szalonem tempie, ko- 
medja z za kulis wyścigów konnych 


Dziewczyna 
Z Cyrku 


W rolach głównych: 
figlarna i słodka 


PHILISS HAVER 


“oraz najznakomitszy komik 
amerykański 


JACK DUFFY 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA. 


UWAGA: 
Ceny miejsc na 1-sze seanse 
50 gr. i1 zł 


Początek codz. o godz. 4.30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


Gzefwerfyński 
powrócił do Polski 


Dowiadujemy sę, że ex mistrz 
Polski w tennisie Stanisław Cze- 
twertyński powrócił do kraju i od 
bywa obecnie służbę wojskową w 
szkole podchorążych. 


Ostatnio mistrzowska drużyna 
Węgier Hungaria, pragnąc wzmot- 
nić jeszcze swój zespół, nabyła od 


kudapeszteńskiego klubu „33 E. 
C.* doskonałego gracza  Tieskę, 
Klub „33 E. C.*, będąc w trud- 


nych warunkach finansowych po- 
stanowił wykorzystać zapał kiero- 
wników Hungarii, pragnących ko- 
niecznie  pazyskać Tieskę dla 
swych barw, i zażądał odstęprego 
w wysokości 8000 pengó, czyli o- 
koło 12,000 złotych. Gracz Tieska 
zaś, za pozwolenie dokonania tran 
zakcji handlowej na swej osobie, 
otrzymał wynagrodzenie w wys$o- 
kości połowy sumy odstępnego, t 
j. około 6 tys. złotych. 

Fakt powyższy mówi wyraźnie, 
że mimo dążeń do unormowania 
stosunków w piłkarstwie, mimo 
tego, że sprzedawanie graczy, ja- 
ko pewien rodzaj handlu niewolni 
kami, stąło się już przedmiotem 
obrad parlamentu angielskego, pro 
fesjonalizm szerzy się coraz bar- 
dziej, prowadząc niekiedy do nie- 
słychanych nadużyć. 


Aufomokilowy raid 
wojewódzki 


Jak się dowaidujemy Łódzki 
Automobilklub organizuje w pierw 
szych dniach września wojewódz- 
ki raid automobilowy. Bliższe 
szczegóły raidu omówione zostaną 
na dzisiejszem posiedzeniu zarzą 
du ŁAK-u, 


Namor zagraniczny 


Stara mysz: Jak się czasy zmieniły. 


Za mojej młodości... 


Między dziećmi 


— Dlaczego nie chcesz się ze mną bawić? 


— Nie widzisz, 


że jestem zajęty; 


muszę 


trzymać gazetę mojej babce; jest ona dalekowi- 


dzem, ale 


nie posiada dostatecznie długich ramion. 


„GŁÓS PORANNY” 


ŁODŹ 
22 sierpnia 1929 r. 


ERZE TEZA ŻW 


GŁOS HAN 


DLOW 


Ograniczenie działalności karteli 


leży w interesie konsumentów i całego gospodarstwa narodowego 


W poprzednim artykule omó- |kartele, trusty koncerny i inne 
wiliśmy pracę dr. Rogera Bat- |tego rodzaju porozumienia, nie 
taglii, rozpatrującą problem Karysą ostatnim wyrazem koncen- 
telowy w jego całokształcie ijtracji. Nikt nie powie, że orga- 
polskie zamierzenia ustawodaw- nizacja gospodarcza, ujęta w 
cze odnośnie zrzeszeń ł poro- najpotężniejszy koncern, jest 
zumień gospodarczych. doskonałością, Nie zapobiega 

Z kolei wypada nam zająć się bezrobociu, nie może zażegnać 
niemniej interesującą pracą p.|nadprodukcji, nie obniża cen, 
Adolfa Peretza, zatytułowaną: |ale odwrotnie; ratowanie się 
„Əd kartelu do koncernu* , a |zaś międzynarodowemi kartela- 
stanowiącą bardzo ważny przy- |mi nie jest akcją trwałą. 
czynek w tej dziedzinie. Stwierdziwszy, że kartele, ja- 

W przeciwstawieniu do dr. |ko regulatory produkcji i zbytu 
Rogera Battaglii, / gorliwego |sąa nieuniknione, p. Peretz pod- 
rzecznika interesów sfer gospo- |kreśla, że organizacje te muszą 
darczych, p. Adolf Peretz trak- |przedstawiać rękojmię, iż dzia- 
tuje kartele, trusty, fuzje, kow- |łać nie będą na szkode współ- 
cerny, wyciskające też swe |producentów, pracowników i 
piętno na stosunkach politycz- |konsumentów. Muszą udzielać 
nych i socjalnych niejako, jako|gwarancji przeciwko wyzysko- 
malum necessarium, Polska bo- |wi. Muszą być przez władze kon 
wiem, będaca ważnym  zrębem |trolowane. Najlepsza ku temu 
wszechświatowego gospodar- |droga — to jawność. Na równi 

z każdą ustawą akcyjną, kon- 


stwa, nie może jnnemi kroczyć 
szlakami, aby nie zdezorganizo- |trakt kartelowy obowiązkowo 


wać swej produkcji i nie ndo- |musi być przez rząd zatwierdzo 
sobnić się w zapasach kanku-|nv i zarejestrowany. Zdaniem 
rencyjnych na terenie, międzyna autora, koniecznością się staje 


rodowym. wydanie w Polsce ustawy karte- 


sumentów i pracowników za | Jako na przejściowe ogniwo, 
równo umysłowych, jak fizvcz- rodzaj arki przymierza między 
nych, który to urząd rozpstiy- |staremi, a nowemi czasy, p. Po- 
wać będzie wszystkie umowy retz zwraca uwage na koopera- 
kartelowe w najbardziej razle- tywy. Przedstawiciele ludowego 
głem znaczeniu tego słowa |kapitału, a nie indywidualnego, 
przed ich zalwierdzeniem. spółdzielnie, przy poparciu rzą- 

Nieodzowny także jest sąd dów i gmin, zająć mogą nieje- 
kartelowy. 1 acten- den posterunek wytwórczy. 
cja i skład wzorowane być po- Tak naprzykład  kooperatywa 
winny zasadniczo na przykła- |w Oslo łamie monopol trustu za 
dzie norweskim i niemieckim. |patczanego. Kto bliżej przypa- 
Procedura powinna być szybka truje się wszechświatłowemu ru 


i tania. chowi spółdzielczemu. wie, że 
Prej Hit za: kat zrzeszeni farmerzy w Stanach 
tey i IEE SAESON Zjednoczonych stanowią potęgę, 


z którą wielkie banki liczyć się 
muszą. Jedna 7 kooperatyw an- 
gielskich zaprowadziła fabrykę 
fortepianów, state rozszerzaną: 
produkcja dzienna dochodzi do 
3V instrumentów, 

Wreszcie p. Peretz 
duje: 

„Nie wolno twierdzić, że od- 
razu kapitał prywatnv ustąpi 
miejsca społecznemu: ewolucja 
taka nie może bvć dziełem mie- 
sięcy, lub nawet lat, ale całe u- 
stławodawstw?. zarówna fiskal: 


W tym syndykacie uczestni- 
czy także państwo przez „Pol- 
min*, a mimo ło poddano kar- 
tel oboestrzonej kontroli. 

Podkreślając, że państwo, mi- 
mo daleko sięgającej  wyrozu- 
miałości dla wielkiego kapitału, 
nie może jednak ciagle mu ule- 
gać kosztem pozostałej ludno- 
sci, autor pracy powyższej, pod 
adresem naszych sfer gospodar- 
czych czyni następujace, nie 
pozbawione słuszności, uwagi: | 


konklu- 


„GUS PORANNY” 


ŁODŹ 
22 sierpnia 1929r 


INE PENEAN 


DEWIZY 

Budapeszt 155.60 

Kopenhaga 237.43 

Londyn 43.23.75 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.91 

Praga 26.39 

Szwajcarja, 171.59 

Włochy 46.67 

Mocniejsze dewizy na Szwajcarę 
i na Włochy. Ogólne obroty małe. 
Dolar gotówkowy w obrotach poza 
giełdowych — 8.884, Rubel złoty 
— 4.63.75. W obrotach prywat- 
nych: rubel srebrny — 2.68, 100 
kopiejek bilonu srebrnego — 1.25. 
Gram czystego złota 5.9244, W oœ 
brotach międzybankowych: Berlin 
212.39, Gdańsk 172.85, Nowy Jork 
891.97.75 (100 dolurów kabel). 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 próc. póź. inwestycyjna 11850 
119.00—118.75 

5 proc. państw. premj. poż. pre 

mjowa dolara  62.00—62.50— 
62.25 

5 proc. konwórsyjna 46.50 

10 proc. poż. kolejowa 102.50 (zł 


Nie zamykając oczu na do- 
datnie strony działa!ności karte 
li, będących we współczesnych 
warunkach ekonomicznych, mi- 
mo wszelkich zastrzeżeń, osto- 
ia wielu przemysłów, reprezen- 
tujących poważny odłam bogact 
wa narodowego, autor pracy 
powyższej przedstawia w sposób 
jędrny, a dosadny odwrotną 
stronę medalu. 

Zrzeszeni wytwórcy, niekrępo 
wani żadnym hamulcem, są nie- 
osraniczonymi władcami rynku. 
Arbitralnie, z uwzględnieniem 
tylko własnych interesów, regu- 
lują produkcję i ustanawiają ce 
ny. Uzależniają od siebie handel 
dyktując mu warunki wprost 
rujnujące. Spychają całe ryzyko 
kredytu na barki kupców, któ- 
rzy za tę cenę korzystają ze 
skromnych rabatów. Prowadząc 
coraz częściej własne biura 
sprzedażne, dostępne dla każ- 
dego konsumenta aż do deta- 
licznej sprzedaży — niszczą ku- 
piectwo, podważając byt stanu 
średniego, będącego ostoją pra- 
widłowo zorganizowanego Spo- 
łeczeństwa. 

Jeszcze niebezpieczniejsze są 
kartele pod katem widzenia 
równowagi socjalnej, "Ujarzmia- 
ja bowiem rzesze robotnicze, 
których najsilniejsze organiza- 
cje nie zdołają uporać się ze 
zjednoczenym wszechpotężnym 
kapitałem. 

Niemniej groźnie przedstawia 
się działalność kartelów w sto- 
sunku do państwa. Wiadomo 
że: jest ono jednym z najważniej 
szych konsumentów, w wielu 
zaś gałęziach — najważniej- 
szym. Zboże, węgiel, żelazo, su- 
kno, płótno, skóry itp. rząd na- 
bywa w znacznych ilościach. 
Każda podwyżka cen odbija się 
na budżecie państwowym. Przez 
wieki praktykowana droga sub- 
misji (przetargu) staje się iluzo 
ryczna. Jeżeli dla zachowania 
formy zgłasza się kilku licytan- 
tów ze zróezniczkowanemi ce- 
nami, jest to fikcja, albowiem 
w rzeczywisłości strony się zgó- 
ry umówiły o ceny, oraz o to. 
że zysk między nich się podzie- 
ti. 

Wreszcie, poddając ciekawej 
inalizie ustawy kartelowe w 
Europie, ze szczególnem uwzglę 
dnieniem niemieckiej, aŭtor pra 
cy powyższej dochodzi do wnio 
sku, że zagadnienie kartelowe 
snajduje się w stanie płynnym, 
przedewszystkiem dlatego, że 


„Zamało jeszcze sfery przemy 
słowe odzwyczajają się od cza- 
sów przedwojennych. Nie mogą 
sie oswoić z nowemi prądami 
nurtującemi w społeczeństwach 
i szeroko uwzględnionemi przez 
rządy. Wiadomo, że w Anglji 
wielki przemysł zdaje już sobie 
sprawę z rdzennych  przeobra- 
żeń, jakie epoka powojen. spro- 
wadziła w stosunkach społecz- 
nych i gospodarczych i szuka 
punktu wyjścia w porozumie- 
niu z elementami pracowniczy- 
mi. (Mond). 

Współpraca wszystkich czyn- 
ników do produkcii zbytu wpłv 
wających, narzuca się zatem si 
łą rzeczy. 


lowej. W ustawie tej wyraźnie 
określić należy 1) stosunek kar- 
telu do państwa pod wgzlędem 
gospodarczym, 2) stosunek karte 
lu do konsumentów, 3) wza- 
jemny stosunek uczestników 
kartelu między sobą. 

` Kartele nie mogą dążyć do 
monopolu i nie mogą ograni- 
czać swobody jednostek. Kon- 
sumenci nie mogą być oddani 
na łup producentów. Przewaga 
wielkiego kapitału nie może 
krzywdzić mniej silnych uczest- 
ników. Dlatego konieczne jest 
utworzenie wzorem Anglji, Ame 
ryki, Norwegji — urzędu karte- 
lowego przy Ministerstwie Prze 
mysłu i Handlu z udziałem kon- 


Miedzypaństwowy zjazd izb 


odbędzie się w przyszłym tygodniu w Poznaniu 


W dniach 25 į 26 b. m. odbę- 
dzie się w Poznaniu zjazd izb 
handlowo - przemysłowych Au- 
strji, Bułgarji, Czechosłowacji, 
Grecji, Jugosławji, Rumunji, 
Tureji, Węgier óraz Polski. 

W pierwszym dniu zjazdu od 
będzie się zebranie plenarne, 
następnie zaś uczestnicy zjazdu 
zwiedzać będą P. W. K. i podej | 
mowani będą przez pełniącą ro- 
lę gospodarza izbę poznańską. 


Z ramienia izby przemysło- 
wo - handlowej w Łodzi wez- 
mą udział w zjeździe pp.: pre- 
zes izby Robert Geyer, dyrektor 
inż. Karol Bajer i wicedyrektor 
dr. Herbert Sand. 


Niezależnie od tej delegacji 
loficjalnej izby łódzkiej, izba 
ma możność udostępnienia u- 
działu w zjeździe poważnym 
lIfirmom eksportowym, interesu 


wać będą poszczególne komisje 
wyłonione przez zebranie ple-| Firmy, "Które pragnęłyby 
narne. Do prac tych komisji wziąć udział w zjeździe poznań 
przywiązywać należy poważne |skim, winny niezwłocznie zgło- 
znaczenie dla wszystkieh biorą |sić się telefonicznie do izby w 
cych udział w zjeździe krajów. |Łodzi (Targowa 68). 


Bawelna brazylijska dla Łodzi 


Transport przez porty polskie będzie znacznie 
ułatwiony 

Omawiając usiłowania zmie- |dnio - europejskim 

rzające do skierowania importu |tkackim sprowadzanie bezpośre 

bawełny do Polski przez porty dnie bawełny brazylijskiej, tem 


Gdańsk i Gdynię, gdańskie pis- |bardziej, że w Brazylji istnieje 
ma niemieckie na podstawie in- |szereg komisji sortujących i 
formacji konsulatu brazylijskie (kontrolujących eksportowaną 


go komunikują, że istniejący od | bawełnę na poszczególne gatun- 
dłuższego czasu bezpośredni |ki. Konsulat brazylijski w Gdań 
ruch okrętowy z portami bra- |sku posiada stale próbki baweł 
zylijskiemi umożliwia bez więk |ny brazylijskiej 

szych trudności wielkim wscho 


|stanowią 230.000. 
fabrykom |warów 


176.30). 

8 prov. L. Z. banku Gosp. kraj, 

94.00 (zł. 161.68) 

8 proc. oblig. Banku Gosp. kraj. 
94.00 (zł. 161.68) 

T proc. L, Z. Banku gosp. kref 
83.25 (w proc.) 

7 proc. oblig Banku Gosp. kraj. 
83.25 (w proc.) 

8 proc. L, Z. Banku 
94.00 (zł. 161.68) 

T proc. L. Z, Banku rolnego 83.25 

(w proc.) 

4,5 proc. L. Z. ziemskie 49.00 

8 proc. L. Z. Warszawy 68.00— 
68.50—68.00 

8 proc, L. Z. Lublina 56.50 

5,5 proc. oblig. VII poz. konw 
m. Warszawy 1926 r. 47.00 

8 proz. L, Z. Częstochowy 56.01 


AKCJE 
Bank Handlowy 116.00—117.00 


ne, jak socjalne, dąży do coraz 
wiekszego uszczuplania korzy- 
ści, wypływających z indywidu 
alnej pracy na rzecz ogółu. Sto- 
pniowe uspołecznienie osobi- 
stych przedsiębiorstw jest os- 
tatecznym celem tych tendencji, 
najwyraźniej się zarysowują- 
cych. 

W jakich przyszły ustrój gos- 
podarczy wylewać się będzie 
formach, trudno przewidzieć. 

Pewnikiem jest tylko, że dó- 
tychczasowy porządek, mocą 
którego środki produkcji i ic? 
podział w coraz mniej licznych 
ześrodkowują się rękach, na 
długie lata ostać się nie może". 

Ograniczając się do  zrefero- 
wania poglądów na sprawy kar- 
telowe dwóch wybitnych znaw- 
ców naszego życia gospodarcze- 
go, należy z zadowoleniem 
stwierdzić, że polska literatura 


rolnege 


ekonomiczna wzbogaciła się a Bank Polski 166.00 
dwie poważne prace, które ze B. Zw. spół 78.5 
względu na doniosłość zaga- kW MS 


Kijewski 90.00 
Firlej 51.00 
Węgiel 66.75 
Lilpop 31.00 


dnień, w nich poruszonych, po- 
winny wywołać szersze zaintere 
sowanie. 

M. G. 


Dwa podania o nadzór 


wpłynęły do wydziału handlowego sądu 


ać 


okręgowego 
Równocześnie wpłynęły do |kat Stefan Glatter w imieni 
kancelarjj sądu okręgowego |firmy Leon Fruchtgarten, fa- 


dwa podania o udzielenie odro 
czenia wypłat. 

Pierwsze podanie wniosła fir 
ma „Moszek Kure*. Pod firmą 
tą iest prowadzona fabryka wy 
robów półwełnianych i baweł- 
nianych przy ul. Wschodniej 
51. Jako przyczynę trudności 
podano ogólny zastój na rynku 
i trudne warunki dyskontowe. 

Bilans firmy zamknięty jęst 
suma 4.000 zł. Nieruchomości 
Pozycja to- 
na składzie wynosi 
174.000 i przewyższa znacznie 


bryki wyrobów dzianych przy 
ul. Piotrkowskiej 61. 

Jako przyczyne trudności o- 
bok ogólnego zasłoju podana 
sbec jalnie charakterystyczny 
dla branży dzianej objaw, po: 
legający na konkurencji char 
łupników. specjalnic ostrej w 
bie***vm roku. Bilans firmy 
wykazuje sumę 185.000 zł. w 
czem.aktyvwa płynne | półpłyn- 
ne stanowia 10° 000. zaś krát- 
koterminowe zobowiazania oka 
ło 190.000 zł» Wartość maszyn 
66.000 zł., kapitał — 44.000 zł. 


wszystkie długi firmy, które|W planie sanacji przewidnie 
wynoszą 138.000. Kapitał sta- |spłatłe należności w ciagu nad. 
nowiący własność przedsię- |chodzącega sezonn. który zapo- 
biorstwa i właściciela wynosi 


wiada się dobrze 


266.000, wiecej niż połowę sn- 
my bilansowej. 

Plan sanacji przewiduje spła 
te djugów w miare spienięże- 


Z Z W O 


nia towarów na składzie w nad > ° Fyi 
chodzącym sezonie zimowym. ri 
Drugie podanie wniósł adwo ü : G SGB 


Nr. 198 


8 22.VII1—GŁOS PORANNY —1929 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 4 września 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie” 


1 Arndt A., Pomorska 122 me- 
ble 

2 Bornsztajn A., Nowomiejska 7 
skóra na podeszwy 

2 Cukier Z., Nowomiejska 6, me 
ble, kołdra pluszowa 

4 Finkiel D; Nowomiejska 26, 
garderoba 

5 Fogelrajnd S., 
lustro, szafa 

6 Fiszer M., Nowomiejska 4, lu 
stro 

7 Grynbaum A: Ałeksandrow- 
ska 26, różm: meble, 2 kapy 

8 Grinsztajn M., Matejki 4, urzą 
dzenie kantoru, 2 kasy, maszy 
na do pisania, 60 bel odpad- 
ków bawełny 

8 Hauszpigiel J., Pieprzowa 4, 
różne meble, żyrandol 

10 Hiller Ch. J, Pomorska 93, 
meble, maszyna do szycia 

fi Jakubowicz A., Ogrodowa 20, 
maszyna do szycia 


Mickiewicza 4, 


12 Joskowicz M., Ogrodowa 8. 
meble 

13 Jakubowicz A., Bazarna T, me 
ble 


14 Izbicki K., Ogrodowa 5, garn- 
ki, miednice, cyna 

15 Kozanecki J., 11 Listopada. 67, 
radjo, maszyna do szycia, me 
błe 

16 Kloc A. Nowomiejska 4, 
stra 

17 Karsz T., Zgierska 104, skóra 
na podeszwy 

18 Leszczyński I, Nowomiejska 
32, meble 

19 Mackowiak R., Ks. Brzózki 63, 
szafa 


lu- 


20 Olszer, Jakuba 16, jedwab 
sztuczny 

21 Rozenewajg W., OQymera 9, 
meble 


22 Rogoziński M., Pomorska 34, 
przędza odpadkowa 

28 Szajnok Ch. Nowomiejska 6, 
meble 

24 Szech J., Pomorska 93. óto- 
mana 

25 Tepler M., Pomoreka, 20, kre- 
dens 

26 Trubowiicz F., Ogrodowa 7, pia 
nino, meble 

27 Auerbach S., Nowomiejska 4, 
różne kwiaty 

28 Anerbach R., Nowomiejska 4, 
meble 

29 Broda A., Podrzeczna 27, me- 
ble 

30 Berkenstok J., Nowomiejska 
18 meble 

31 Braczkowska F., Nowomiejska 


nionych 
6, swetry, koszułe, krawaty 
32 Brauer A., Pomorska 29, sza- 
fa 
88 Cylich M., Cmentarna 3-a me 
ble 
34 Działowski M., Nowomiejska 6 
różne meble 
35 Frajber C., Nowomiejska 4, 


meble 

36 Frajber C, Nowomiejska 4 
meble 

87 Judes M., Podrzeczna 25, me 
ble 

38 Goldberg M., Nowomiejska 18, 


szafa, maszyna do szycia 
) Grynberg i Szmulewicz, Nowo 
miejska 8, 5 tnęskich ubrań 
Gutman J., Bazarna 7, szafa 
Gothajner M., Nowomiejska 26 
maszyną do szycia, meble 
Grynsztajn h, Konstantynow- 
ska 32, zegar, otomana 
3 Hodys J., Bazarna 1, meble 
Hauszpiegelł J., Pieprzowa 4, 
meble, żyrandol 


45 Kożuch Š; Nowomiejska 19, 
garderoba 

46 Kopel M, Nowomiejska 18, 
meble 

AT Krybusz Sz., Nowomiejska 26, 
garderoba 


48 Kac A, Pomorska 3. 15 tuz. 
pończoch damskich 
49 Łęczycki M., Zgierską 8, worek 
ryżu i worek kaszki manny 
50 Leszner Fr., Ogrodowa 29, ze- 
gar 
51 Leszczyński I., Nowomiejska 
82, różne meble 
52 Landau Sz. R; Nowomiejska 4 
meble 
58 Lodziński Bt., Goplańska 17, 
maszyna do szycia 
54 Lnapiński T., Lutomierska 19, 
maszyna do szycia, meble 
55 Łęczycki G., 11 Listopada 3, 
meble, maszyna do robienia 
swetrów 
56 Miller J., Sierakowskiego 43, 
maszyna do szycia 
57 Moszkowicz 8z., Mickiewicza 2 
meble 
58 Nowákowski Br., 
26, kredens, zegar 
50 Niedźwiedź Ją Cmentarna 3a 


Młynarska 


meble 
60 Opoljon J., Nowomiejska 4, 
meble 
61 Piwonje D, Podrzeczna 25, 
Szała 
62 Pinek G., Krzyżowa 1, szaty, 


8 worków mąki żytniej 
63 Piechota J., Aleksandrowska 
128, meble, gramofon 


osób za niewpłacońe 


64 Rozencwajg M., Kopstantynow 
ska 58, meble, nakrycia na 
łóżka 

65 Szwarc J., Nowomiejska 19, 

koszule męskie, fartuchy 

66 Stępień R., Cmentarna 
dens 

67 Sumeraj M. Pomorska.5, krze 
sła 

68 Szymański Á; Gdańska 
maszyna do szycia 

69 Wiener M., Nowomiejska 

lustro 

70 Wojdysławski J., Konstanty- 

nowska 90, meble, różne 

Ti Weingot L M; Nowomiejska 
16 meble 

72 Winderbaum I., Bazitrna 1, me 

ble, mąka pszenna 

78 Wilczkowski H., Drewnowska 
4, meble 

74 Zelkowicz I. 
meble 

75 Zylberberg M. 

44, Imstro, szafa 

76 Arndt O., Pomorska 122. me 
ble 

77 Hirszbain M.. Kilińskiego 28 

8 Zylbersztajn I. M., Szkolna 80. 
meble 


1, krę 


11, 


4, 


Podrzeczna, 12. 


H., Pomorska 


W dniu 5 września 1929 roku mię 
dzy godz. 9-tą rano, a 4 po pot. 


19 Kossowski Ch., Zawadzka 4, 
meble 

80 Rotbart J. i R, Cegielniana 
40, meble 

81 Bergman E., Lipowa 12 meble, 

bibljoteka 


82 Braun I, Kamienna 2, szafa 

83 Brzoza L B., Wchodnia 45, sza 
fa 

84 Berger S.. 

ble, żyrandol 

85 Braun E., Zachodnia 23, różne 
swetry 

86 Bajgielman i Kórngold, Mö- 
niuszki 1; pianino i różne me- 
ble 


Kitińskiego 60. me 


87 Dawidowicz E., Nawrot 23, 
meble 
88'Epsztajn J., Kilińskiego 99, 


kasa ogniotrwała 

89 Epsztajn M., Piotrkowska 
meble, bibljoteka. 

90 Firych B., Targowa 12, meble, 
kóntnar, lodówka 

91 Frenkiel Sz., Cegielniana 49. 
meble 

22 Grynberg A., 
zegar 

98 Gutman I, Nawrot 100, szafa, 

lustro 


81, 


N. Targowa 14, 


podatki: 


94 Guterman M., Piotrkowska 81, 
2 szafy, zegar 
95 -Godes Sz., Gdańska 37, 37 m. 
sztucznego jedwabiu 
96 Hubela Sz., Juljusza 28, ms- 
ble, maszyna do szycia 
97 Jarosz Fr,  Pograniczna 53, 
meble, kontuar, maszyna do 
szycia 
98 Jelski M., Cegielniana 26, ży- 
randol, obraz, meble 
99 Kac D., Nawrot 34, szafa. ze- 
gar 
100 Kon Wł., Sienkiewicza 29, ka-. 
sa, woda kolońska 
101 Kolski L., Wólczańska 5, for- 
tepian 
102 Kapłan Ch., Gdańska 25, ży- 
randol, meble 
103 Lasman L. M, Wschodnia 35, 
szafa 
104 Lerman C., Przędzalniana 19, 
różne meble 
105 Lewi Br. Magistracka 10, me 
ble 
106 Lipkowicz IL, Wysoka 12, 
fa, toaleta 


szą- 


107 Melszpajs Z. Kamienńa 7, 
meble 

108 Milrad Sz. M.. Wschodnia 21, 
szafa, 


109 Makówka J.. Rokicińska 20. 4 
worki mąki pszennej 
110 Nagiel H. Ch.. Kilińskiego 96 
maszyna do Szycia 
111 Nirensztajn J.. Piotrkowską 
123, pianino, zegar 


112 Nowak Ba Rokicińska 22. fro- 
ble, waga 

1138 Rozenbłum Ch.. Cegielniana 51 
meble 


114 Rotkopf M.  Kikńskiego 75. 
owies, otręby, sieczka 

115 Rozendom H., Wschodńia 51. 
kredens 

116 Rozenblat E.. Cegielniana 68. 
waga. stolik z prasą. pasy par 
ciane 

117 Rybarkiewicz P., Piotrkowska 
róg 6go Sierpnia 63-1, kon- 
tuar 

118 Strykowski F., Cegielniana 65, 

2 szafy 


119 Segal Ex Cegielniana 43, szafa 
120 Sztajnke G. K.. Zagajnikowa 88 


różnie meble 

121 Sztajnberę 1.. Południowa 58, 
meble. żyrandol. landszaft 

122 Szwarcenbawm J.. Gdańska 25 
meble 

128 Tauman M., Piotrkowska 58, 
żyrandole, różne mebie. pia- 
nino 


124 Tepler M., Wschodnia 74. kre 
dens, zegar 

125 Tyber L, Al. 
kredens 

126 Untrecht Ch., Piotrkowska 42. 
szafa, stro 

127 Ulrichs M., 
meble 

128 Zysnian, M., Wschodnia 53, me 
ble, piecyk, żyrandol 

129 Zylbersztajn J., Kilińskieg. 
104, meble, maszyna do szycie 
biurko 

180 Zand M., Gdańska 67, kredens 

131 Adlersztajn I., Żeromskiego 18 
różne meble. żyrandol, maszy 
na do szycia 

132 Ajzenberg I., Żeromskiego 15. 
meble 

133 Becylle A., 6-go Sierpnia 46, 

bufet, kredeńs, bilard 

134 Chmiel A., 6-gó Sierpnia 13 
meble 

t25 Funt Ch; 
meble 

136 Feder M., 6-go Sierpnia 26 
meble, 2 kapy zielone. 

157 Gwireman M., 6-go Sierpnia 2, 
biurko, zegar, waga 

138 Pinskier Ic., Żeromskiego 18, 
meble, żyrandol 

139 Pines N. H., Zachodnia 41, 
ble, biurko 

140 Romaszkin A, Zakątna 12. 
ble. waga; bufet, maszyba 
mięsa. 

141 Stal A.. 6-70 Siemiin 
meble 


Kościiszki 21 


Piotrkowska 45. 


Żeromskiego 15, 


21-03 


W dńłu 6 września 1929 r. między 
godz, 9-tą rańo, a 4-ta po not 


142 Sujecka R, Bankowa 16. 
meble 
148 Aniołkiewicz An Suwulska : 


lustro, szafa 


144 Banasiak M., Przędzalniana 88; 
meble 

145 Carbok RK.. Snwalską 5. me 
ble 


) Gówińska A.. Suwalska 9. sżaf» 


147 Jabłoński W. Przędzalniana 
108, maszyna do szycia, IMStr 

148 Kędzior A. Sosnowa 7, më 
bie 

149 Katek Ja Przędzalniana 95 
meble, bulet 

150 Kossa A. Przędzalniana $$ 
buiet 


Sobczyński W.. 5. Pabjanicku 
27, maszyna do szycia. szafy 
Zalewski Bra 
błe 


Sosnowa 8. mi 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Teł. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych | moczopłciowych. 


Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


Przyjmuje öd g. 8 A 10 rAńo 
i od 5—8 wi 
Oddsiólńa powzekalnia d dla pań. 


Dr. med. 

ST. PRAPORT 
Gdańska 77a, tel. 8-05, 
GINEKOLOG UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje 0d 8—7 pp. 


NENEROLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


ra od 8 rano dò 9 wiecz. 
112 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9->2 pp, 


cz 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i tryper 
cje z neuroległem 


Konśui 
i urologiem 
Gabinet Swiatło:jecznićzy 
Kosmetyka lekarska 


Oddrielńa poczekalnia dla Róbit 
PORADA 3 Zł 


godz. 10-ej do 14-ej. 


Gabi Hosm 


D-r. M 
egieinian 


Wola PIZENYSIOWA 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
— Technicznej wśród Żydów — 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 4648 


Wydziały: mechaniczny, 
elektrótechniczny 


A PE przyjmuje kancelarja dzanie 


meN D Lekarskiej 


Pe ATC 43-63. 


Obwiegzczenić. | 


Komornik Sądu | 
Grodzkiego w Ło- 
dzi. K. Suzin, żam, 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. 0. ogłasza, że 

dn. 30 sierpnia 
1929 roku, od go- 
dziny 10-e6j rano, 
w Łodzi, przy ul; 

Głównej 
od Nr. 16, od» 
ędzie sią sprze- 
daż przez publi- 
czną licytńcją ři- 
chomości: 


i tkacki 


rąbania mięsa 
należących da 
Aleksandra 
Nomeńmachera 
i ószacowanych ña 
420 zł. | 
Łódź, 21.3. 1920 r. 
Komornik 
w/z Dulkowski 


386—5 


mebli i kioca do | -— 


CEGIELNIANA 25, TEL. 28-87 


pówrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


lå 
Gadanie arw) | wydzielił, 


Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedziele i świąta od $=l, 


Dla pań od 5 dó 6 po pół. 
oddzielna poczekałnia. 


manoni 


powrócił. 


12 


Ad2,vall. 


uuu VUKANNY— 1923 


Nr. 198 


MET U 


Mm 


na miejscu. 


Przy abonamencie miesięcznym rabat. 


Biofrkowsica 146. 


Do akt. 
Nr. 2233 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 
1030 U.P,C. ogła- 
sza, że w dniu 1 
września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Cegielnianej 66 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 

do Awnera 
Koplowicza 
składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł. 600.— 
Łódź, d. 20.8.29 r" 

Komornik: 

I. Wasowski. 


Do skt. 
Nr, 16421 4796/29 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

11 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Kilińskiego 233 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 

Izraela Icka 

Weinryba 
składających się z 
maszyn 
fabrycznych 
ocenionych na 

sumę 1290 zł. 


Łódź, 18.8. 29 r. 


Komornik 
w/z Zajkowski 


Powrócił 


Dr. med, 


P. Langari 


Zawadzka 10, 
telefon 6-30. 
Przyjmuje od 
godz. 9—1 iod 
5—8. 


A  WYBOROWE, SMACZNE 
? HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLIŃSKIEGO 


PRZEJAZD 1. 


RAS 


SPY 


Do akt. 
Nr. 1587 | 29 r, 


Oałoszenie, 


Komornik Sądu 


Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, 
Głównej 17, 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
18 września 
1929 roku od go- 


dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 


Łącznej 7 


odbędzie się sprze- 


daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Stanisława i Wła- 
dysławy małż, 
Dębowskich 


składających się z 
maszyny do szy- 


cia i mebli 
ocenionych na 
sumę 760 zł. 


Łódź, 10.8. 29 r. 


Komornik 
wiz Zajkowski 


Do akt. 
Nr. 2209-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1080 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
17 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 22 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do firmy 
„M. Falkowski“ 
i składających się 
z towaru ubranio- 
wego 
Oszacowanego na 

sumę ZŁ. 600.— 


Łódź, dn. 20,8.29 
Komornik 
L. Wąsowski 


Polonistka 


(pełne kwalifikacje) 
obejmie posadę w tut. 
nazjum. Oferty sub. 
ido Adm. „Głosu Porannego“. 


Prenumerata 


TEL. 9-87. 


Lotównia Centralna 
Piotrkowska 116 


dostarcza każdą 
dla mieszkań prywatnych 
oraz restauracji i t. p. 


Szybka dostawa 
Ceny niskie. 


Sprzedaż również od najmniejszej ilości 


przy ul 
na 
zasadzie art. 1030 


== 


ilość lodu 
Do akt. 

Nr. 1577 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 


przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 


sadzie art. 1030 7 z 
U. P. C, ogłasza, dów. 
że w dniu 30 


sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul, 
28 p. Strz. Kan. 
41 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Józefa Kulisiewi- 


ee ESA E a i ŮĂĖ 
F PROT 


cza 
i składających się 
z motoru 
elektrycznego 
oszacowanego na 
sumę Zł. 600— 


Łódź, 5,8. 29 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski 


GO 
ROWER 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 


i innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 
najtaniej i 
najdogodniej 
w fabrycznym 
składzie 
„DOBROPOL* 
Łódź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu 
tel. 58-61. 


autora. 
Warszawie. 


$. Manćham: 


fo 


z długoletnią praktyką, religijna. 
poszukiwana jest do szkoły 
Bajs Jakow w Łodzi na do- 
godnych warunkach, 
Zgłaszać się do kancelar]i szko- 
ły Bajs Jakow ul. Piramowicza. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne ! weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 

gim: Dia pań od 
pań spec. godz. 4—5 
„M. veid po poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkieni dodatkami wynosi 
w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.— 


Redaktor: 


Jan śśzbach, 


Gimnazjum Męskie (Humanistyczne) 


i. i. SAO era 


w Łodzi, ul. ks. Skorupki Nr. 13, 
z klasami A (dla nieumiejących czytać), B. i C— 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w poniedzia- 
tek, dnia 2 września rb. o 
Podania przyjmuje kancelarja szkolna od 16 
sierpnia rb. codziennie od g. 9—2 po poł. i 
Lekcje rozpoczną się dn. 3 września o g. 9 rano. 
Dawni uczniowie obowiązani są ponowić zapis. 


Dyrektor: Wacław Davison. 


Biulełtum mowości 
Wydawnictwa „Biklioieka Groszowa“ 


Warszawa, Moniuszki 11. 


—--—up———— 


E. Reyserbing: „Parne dni" 
powieść głośnego niemieckiego pisarza. 
Cena Zł. 1.45. 


P, Oldfield: Śmierć dyplomaty 
Powieść kryminalna z za kulis Ligi Naro- 


Cena 74. 2.90. 


$. $. Vam Pmie: Martwy Krzyk 


Znana sensacyjna powieść, filmowana. 
Cena Zł. 2.90. 


W. Katajew: Fatalna omyłka 


Ostatnia humorystyczna powieść znanego 
„Kwadratury Koła“, 


Rewelacyjna powieść z życia Europejczy- 
ków w Chinach. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, kjo- 
skach kolejowych „Ruchu“ oraz w Wydaw- 
nictwie „Bibljoteka Groszowa* w Warszawie 

Moniuszki 11. 


«4 


Tow. „DŚWiał 


tel. 2-98 


v, 9 rano. 


> 


granej w 


Cena Zł. 1.45. 


Malowana zasłona 


Cena Zł. 2.90. 


| 
| 


4228—5 „| 


Dr. med. 


Dyrektorka CMM py. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9--37 


LE || 
W „Poddębiu 


Żądajcie 


„Atosu Porannego” 


w niedsielę od 11—2 po południu |w budce z wodą sodową tuż 


przy przystanku tramwajowym. 


sadzie 


Do akt. 


Nr. 1617-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamieszk, 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U, P, C. o- 
głasza, że w dniu 
50 sierpnia 1929 r, 


od godz. 10 rano 
w Łodzi 
przy ul. 
Wólczańskiej 38 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Lewek 
Piotrkowski 
i S-ka* 

i składających się 
z maszyny dla 
wyrobu trykotu 

oszacowanej na 


| sume Zł. 1200.— 
f; Łódź, d. 14.8.29 r. 


Kamornik 
Jan Rzymowski. 


Do akt. 
Nr. 1651 | 29 r. 


; Ogłoszenie. 


Komornik 


A| Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 


mowski, _ zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
art. 1030 
ogłasza, 
dniu 30 


U .P. C. 
że w 


4 | sierpnia 1929r. od 
4| godz. 10 rano w 


Łodzi, przy ul. 
Lipowej 43 
odbędzie się 


{| sprzedaż z prze- 


targu publicznego 


ruchomości, nale- 


żących do 
Izraela 
Mokrskiego 


i składających się 


z dwudziestu 
warsztatów 
tkackich 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2400.— 


Łódź, 15.8. 29 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1559 | 29r. 


i Ogłoszenie. | 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 


|w Łodzi, Jan Rzy- 


mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 


wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
J. ogłasza, że 
w dniu 30 sierpnia 
1929 r. od godz. 
70 rano w: Łodzi 
przy. ul. 
Piotrkowskiej 
odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Zygmunta 
Lewkowicza 
i składających się 
z pięciu palt 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 600.— 


Łódź, 3/VIII-29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


61, 
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RAPEPORI 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 


Przyjmuje 


od 1—2 i 4—8 w |nie 


Kino SPÓŁNZIGDNI 


Sienkiewicza 40. 
UWAGA: 
Tani tydzień! 


Poczynając od 19 sierpnia r. b. 
wszystkie miejsca na 1-szy seans 
po 50 gr., a na pozostałe seanse 


veii tniewize 


w possukiwaniu noclegu 
Ucieszna historja sześciu dziewcząt 
bezdomnych, bez pracy i środków 
do życia, narażone na tysiączne 

niebezpieczeństwa 
W rolach głównych: Jenny Jugo, 
Adela Sandrock, George Alek- 
sander, Ernest Verebes. 


KINO w OGRODZIE. 


Następny program: 

„Noc Miłosna Skazańca* 
W rolach gł. B. Jacobini, Karina 
Bell, Gósta Ekman i in. 

eoe 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, poczatek seansów o godz, 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 


seans o godz. 10. — 
Miejski Kinematograt Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 20. VIII. do 26. VIII, 1929 
DLA DOROSŁYCH: 
DLA MŁODZIEŻY: 


SZCZADA 


(Ordynans Pepiczek) 
jako handiarz piesków 


Film osnuty na tle popularnej i 
rozgłośnej powieści Haseka: 
„Największa parada świata” 

EEEE DE i a Á 

Początek seansów dla dorosłych o 

godz. 18.45 i 21, w soboty 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży 

o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-86. 


iw 


Dr. Med. 


$. NEUM: 


Ghor. skórne | wen 
hzsZENIB lamgą tearca 


Moniuszki 5. Tel. 70-30 


Przyjmuje od 11—1 | oč 5—8. 
Panie od 5—%0. 


Dr. med. H. Różane! 


Narutowicza 9, tsi. 28-98 


Spęcłalista chorób skórnych, wat 


nerycznych, meszopielowych. 
ad 8—19 rano i 4—3 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


Dr. J. Małowist 


Cegielniana 15 (Wólczańska 10) 
powróciý 


przyjmuje od g. 5 do 7._ 
Baczność Letnicy z 


Wiśniowej Góry 


Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
PORANNY" W Willi Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 

U gazeciarza Jamnika. 


LOKAŁ 
z całkowitem urządzeniem zakładu 
fryzjerskiego męskiego i damskiego 
do sprzedania. Wiadomość: Brzeziń- 
ska 41 Różański, od 12—3 pp. prócz 
niedziel. 969—2 


WOŹNY 
obznajmiony ze ślusarstwem i elek- 
trotechniką potrzeb ny dla Gimnazjum. 
Zgłaszać się Gimnazjum J: Aba, Zie- 
lona 10. 987—1 


DO WYNAJĘCIA 
kilka mieszkań po pokoju z kuchnią 
i oszkloną werandą na drodze alek- 
sandrowskiej, 8 minut od tramwaju 
podmiejskiego. Willa murowana, 
mieszkania zimowe, latem letnisko. 
Miejscowość b. sucha. Komorne płatne 
kwartalnie. Informacje tel. 2-56 lub 
23-51 między 10—2 po poł. prócz 
dziel. 915—3 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 

Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 

str, 10 szpałt, Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 

Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
| firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni własnęj Piotakowaką 104, 


| Wydawca. „Prasa, Wydawnicza Spółka z osz. odp, 


